Łódź, 
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WŁ. św. Gmtrant. 
Sr. św. Kozmy i Dam. 
Czw. św. Wacława Kr. 
Piat. św Michała Arch. 
Sob. św. Heronima, 


Cena pranumsraty: 
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„ROZWI 


w s Niedz. N. P. M, Różańćow. 
Iocznie rb. 6 k. o- | Pon. św. Aniołów Stróż. 
Pólrocznie „ $ "zj 
Kwartnlnie , 1 , 50] Wschód 1odz.5 m. 54 
Miesiączn, „ - „ 50] Zachód sł.: godz 6 m. 07 
Dług. dnia godz. 11 m: A 
Odnoszenio t0-k. m, $ Ubyło dnia g. ii 1. 7 
p timika mystowy, ekonomiczny, spofeczny. I literacki, Istra 
Z przesyłką pocztową: I 
Roczale rb 7 iopo az 
p 3 w Łodzi, Wtorek, à 26 „a 1941 roku: 
Mienia | al, Fenojazii 16 8. Kańtiry: własny w Barszawie, ul. Hoża Ni 32; w Pabianionon u p. Teodora Minkej 
z Nr. telefonu 592. w Zgierzu, w aptece p. Patka, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* 


Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po l/s kop.). Tanas PRE, 20 kop. Reklamy 1 
Za dołączenie prospektów 6 rub. 


po 20 kop. za wiersz petitowy« 


od tysiąca epzempiarzy. 


przed tekstem 50 kop. za wiersz pet, Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jogo miejsce 


Nekrologi 
bez oznaczenia honoraryum Redaskcya uważa 


za bezpłatne; rękopisów drobnych mie zwraca. Ogłoszenia w tekscie 1 rub. za wiersz any i 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni- świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


TEATR WIELKI. 4 


Dnia 28, 29 i 30 września r. b. odbędą się trzy koncerty symfoniczne 


Warszawskiej Orkiestry Symfonicznej (Filharmonii) 


EG TEATR WiEL 
pod dyrekcyą 
p. Józefa Ozimińskiego, 


z adziałem solistów: Eli Kochańskiego (cello), A. Andrzejewskiego (skrzypce), pani Maryi Wróblewskiej (śpiew) i p. Żurawiewa (iortepian). 


Bilety wcześniej nabywać można w składzie fortepianów J. Kamienieckiego ul. Piotrkowska M 90. — Szczegóły w programach, 
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Utwór historyczny w 7a odsłonach H. Sienkiewicza. 
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Teatr PODNAKNY:**: 


Jatro o 8 
m. 15 w. 


 OOPZOPDDDIZOOOO OOO OGSOODDDODODÓODD. 
Kenstantynowska iG. 


Teatr polski A. ZELWEROWICZA (Cegielniana 63) 
: Dziś o 8 m. 15 w. 


„Ziomkowieć, 
Jatro 0-8 m. 15 w. 
„Stracone zachody“. 


(Ceny zniżorńte). 
(Ceny zniżone). 


KURSY MUZYCZNE ** 


dyr. A. Gradziński, Piotrkowska 86, W klasie śpiewa so- 
lowego rozpoczęła wykłady operowe artystka p. Marya 
Harelja Szymańska. Przysposabia na scenę i estradę. 
Dział operowy i pieśni w językach: polskim, rosyjskim, nie- 
mieckim i francaskim. Lekcye w środy i soboty od 9 r. 
do 9 w. Zgłaszać się można codz. od 11—1 i 0d 4—6 g. 


Lekcye tańca. 


Zapisy przyjmuje 
wWitoid Lipiński 
Widzewska 47, m. 1 # 


Członek Francaskiej Akademii 
3456 Proiesorów Tańca w Paryża. 


Latarg o Trypolis, 


Gdy Włochy zajmą Trypolis, nie będzie 
w Afryce—teoretycznie przynajmniej—ani piędzi 
ziemi, nie należącej do mocarstw europejskich. 
Można rzec nawet: do tych wielkich mocarstw, 
które rządzą światem — bo kolonie Portugalii, 
Belgii i Hiszpanii, prędzej czy później, jak są- 
dzą, przejdą na własność Angli, Niemiec lub 
Francyi. 

Ten podział Afryki dokonywa się w naszych 
oczach i posiada znaczenie nieobliczalnej, epoko 
wej doniosłości. 

Afryka wschodnia leży w sferze interesów 
Anglii, Afryka zachodnia—przeznaczona jest dla 
Francji. 

Układ francusko-angielski, dokonany po Fa- 
szodzie, oddawał w ręce Francyi Maroko, w ręce 
Auglii Egipt. 

Jeszcze w roku 1900 Włochy ułożyły się 
z Francją o Trypolis, wskutek vzego Turcya za- 
częia sią starac gwaltownie o ufortyfikowanie 
głównych punktów wylądowacia w tym kraju, 
o podniesienie handlu it. d. Ale było już za 
późno. 

Turoga i cała Afryka jest bezsilną wobec 
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WERE W >>. 


Z p. Jarszewską w roli głównej. 


woli Europy, która zdobyla tam sobie olbrzymie 
przestrzenie dla ekspansji swoich apetytów han- 


t UWowo-politytznych, dla kolon'zówauia nadmiara 


ludności, jednem słowem dla przyszłego życia i 
przyszłej walki już nie o drobne prowincje, ale 
© panowanie nad. kulą ziemską. 

Niemcy przyszły do podzialu- zapóźno. Ka- 
merun, dalej ich kolonie na wschodzie i zacho- 
dzie Afryki środkowej i południowej są drobne 
wobec olbrzymich obszarów, jakie posiada Fran- 
cja po zagarnięciu Algieru, zdobyciu protektora- 
tu nad Tanisem, a teraz wreszcie nad Marokiem, 
po zdobyecin w krwawych epopejach, godnych 
Korteza i Pizarra, dzikich, przebogatych prze- 
strzeni od Konga do morza 'Sródziemnego. 

I dlatego Kiderlen- Waechter z odwagą roz- 
paczy, pod groźbą wojny, upomniał się o kęs 
afrykański dla Niemiec. Zdaje się, że dostanie 


stogunkowo niewiele, ale tem będzie się musiał | 


zadowolnić: Afryka pozostania w swoim zasadni- 
czym charakterze angielsko francuską. 

Chwilę rokowań marokańskich uznały za 
stosowuą Wlochy do upomnienia się o przyrze- 
czony im przez Francyę Trypolis. Szykują ogrom- 
ną wyprawę wojenną—40,000 żoinierzy, którzy 
w przeciągu najdalej miesiąca mają wyruszyć na 
wybrzeża afrykańskie, Tarcyi poprostu nie bierze 
się w rachubę. 

Flota wloska jest tak silaa, że z nią się nie 
może mierzyć i austryacka, tutecka zaś prawie, 
że nie istnieje. Turcya jest wobec pretensyj wło- 
skich bezsilną. 

W Konstantynopolu zawrzało. Pomyślano je- 
dnak o obronie. W Trypolisie ma stanąć 20 ty- 
sięcy żołnierzy. Toroya wyraźnie daje do zrozu- 


mienia, że bez krwawej walki mie odstąpi prowin- | 


cyi tej Włochom 
1 dzieje się rzecz szczególna. Nikt juž nie 
wątpi, że Włochy sięgają po prowincyę turecką. 


Cały świat wie, źe w tym eela mobilizują się | 


włoskie dywizje i przygotowują okręty transpor- 


towe, które pod osłoną silnej eskadry udadzą się | 


na wybrzeża Afryki, a jednak do zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych jeszcze nie doszło. Tur- 
cya grozi tyiiczasem bojkotem towarów włoskich, 
Włochy przewyśliwają, czyby nie dało się na- 
kłonić Tureyi do sprzedania Trypolisu. Zawsze 
to będzie taniej, niż prowadzić wojnę... 

Ale wojna wisi w powietrzu. Pism» rzymskie 
ostrzegają Tarcyę przed „awaniurniczą polityką“, , 
przed obroną swojej wlasności — piszą, że wiosi 
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| to nie albańczycy, nie będzie im można przeszko- 
„dzie w wykonaniu raz powziętych zamiarów... 
| Włochy wiedzą zresztą, że Turoyi stoi na drodze 
do Trypolisu Egipt—prawie, że już zupelnie an- 
gielski, Włochy dostaaą Trypolis bez tego trudu 
dyplomatycznego, bez krachów na gieldzie, Go 
towarzyszy upominania się Niemiec o skrawki 
afrykańskie, o „trinkgeld” marokański... 
Trypolis leży na pólnocnem wybrzeżu Afryki, 
pomiędzy Egiptem i Tunisem i ma, wraz z Fezza- 
nem i Barką około 1,033,400 kilometrów, kwadr. 
i okoła miliona mieszkańców. Ludność ta składa 
się z makometaa, z których tucków (głównie u 
rzędników) jest zaledwia 25,000, reszta zaś to 
beduini, maurowie, berberowie, przywróceni do 
wolności imaczyni (około 20,000) wreszcie zaś 
żydzi i europejczycy (razem około 20,000). Język 
panuje arabski, turecki—tylko w urzędach, 
l Trypolis jest tylko w niektórych częściach 
pustynią. Wedlug nowszych badań posiada on 
przestrzeń, równą co do wielkości z Niemcami, 
urodzajną, na kiócej można hodować zboże, ja- 
rzyny, Owoce i kwialy. Klimat wynosi — średui 
| 20 do 22 stopni ciepła, nie jest wogóle tak: su» 
cly, jak to dotychczas przypuszczano. W samym 
| Trypolisie rośnie około 2 milionów palm dakty= 
| lowych, w Barce 100,000, w Fezzanie do 6 mi- 
| lionów, Z błot nadbrzeżnych mieszkańcy wydo- 
| bywają sól, siarkę; z rzek — nieco złota, Zø 
| zwierząt najwięcej jest wielbłądów, osłów i kóz. 
| Są i owce, ale o grabej wełnie. 
| 
j 
| 


Handel trypolitański wynosił w 1904 roku: 
wwóz za 9 milionów 400 tys. franków, wywóz 
9,500,000 fr. 

Glówne porty: Trypolis i Benghazi. Tamtędy 


| odbywa się głównie lianiel, idący przeważnie 
| z Sudanu i do Sudanu. Obecnie już ten handel 
į Trypolisu ka wnętrzu Afryki ustaje, bo: Anglia 

kieruje go z Sudanu przez Niger do Londynu, 


a Francja — ku swoim posiadiościom. 

Tvypolis. starożytna Osa, należat ongi do 
Kartaginy, która straciła go po drugiej wojnie 
punickiej ma rzecz Rzymu Zà rządów Septima 
Sevara wydzielono z ogóluej prowincyi rzymskiej 
„Africa” — Tripolis, „Prowincga Tripolitana”, 
W VII wieku zdobyli go arabowie, potem nale 
| żal do Tamisu. W r. 1509 zdobył Trypolis Pie- 
tro de Nayarra, w r. 1530 Karol V oddał gó ja- 
| ko Jenno Joannitom. W r. 1551 zdobyli go turcy 
i odtąd Trypolis sta! się siedzibą korsarzy; któ- 
| rych r. 1681 poskromił admirał Duquesne, a r. 
į 1685 marszałek d'Estró8s. 

Pasza turecki Himed Bej założył w r. 1714 


| dymastyę 6 rauli, która piaciła Tareyi haracz. 
Francas Zburzyli jeszeze raz w r. 1728 miasto 
Trypolis, ale dopiero zdobyce Algieru (1830) za- 


dało ostateczny cios korsarstwu trypolitauskiomu 


z 


ROZWOJ. — Wtorsk, dnia 26-września -TST1- r. 


W r. 1635 Tarcya usunęła dynastyę Karamauli 
i włączyła Trypolis jako wilajet do państwa Oto= 
mańskiego. 


Nowy prezes ministrów. 


Włodzimierz, syn Mikołaja, Kokowcew (dzien- 
niki petersburskie piszą nazwisko jego: Kokow- 


cow) urodził się w gub, nowgorodzkiej w roku , 


1858, gdzie ojciec jego był inżynierem komunika- 
cyi. Pó ukończeniu wyższego wykształcenia w Ce- 
sarskiem liceam Aleksandryjskiem wstąpił do 
służby państwowej w ministeryum sprawiedliwo- 
ści, gdzie w ciągu pierwszych 7-u lat poświęcał 
się głównie sprawom więziennym. Kokowcew był 
jednym z gorliwych współpracowników sekretarza 
stanu, Grota, któremu powierzono opracowanie 
reformy więzień w Rosyi. Był on kilkakrotnie 
delegowany zagranicę w sprawach więziennych, 
należał do składu członków komisyi która opra- 
cowala projekt znanego więzienia petersbutskie - 
go „Kresty“, wydal wreszcie zbiór praw w dzio- 
dzinie więziennej. W r. 1879 Kokowcew miano- 
wany został inspektorem głównego zarządu wię 
ziennego, a w r, 1882 zajął stanowisko pomooni= 
ka naczelnika głównego zarządu więziennego. 

Działalność finansowa obca była jeszcze wów- 
czas dzisiejszemu prezesowi ministrów. Poświę- 
cil się jej specyalnie dopiero od czasu przoj= 
ścia swego w r. 1890 do Rady państwa, w której 
pełnił obowiązki pomocnika sekretarza stany: W r. 
1893 Kokowcew zajął stanowisko sekratarza sta~ 
ma Rady państwa w wydziale ekonomicznym, 
w którym w owym czasie zogniskowany był cały 
zarząd finansowy padistwa. Kokowcew, będąc przez 
caly szereg lat referentem bndżetowym, zdobył 
doświadczenie i znajomość rosyjskiego gospodar- 
stwa finansówej, która mn oddała wielkie uslugi po 
objącin m'nisteryum skarbu, 

W roku 1606 Kokowrew misnowiny został 
wicęsekrelarzem państwowym, ha stanowisku tem 
jeduak pozóstawał przez ozas bardzo krótki, w ro- 
ku bowiem 1896, po ustąpieniu wiceministra skar- 
bu, prot Amtonowicza, ówczesny minister skarbu, 
br. Witte, powołał go na pomocnika swego. Na 
stanowisku tem Kokowceew położył wielkie zasłu 
gi około wprowadzenia monopolu skarbowego 
trunków. Od roku też 1902 KRokowcew, oprócz 
obowiązków wicemin 
wiązki głównozarządzejącego dochodami niestały- 
mi i skarbową sprzedażą trauków. 

Po mianowanin Plewego ministrem spraw 
wewnętrznych Kokowcew dma 27 kwietnia 1902 
róku zajął Blanowisko sekretarza państwowego. 
Hr, Witte, bstępując że sianowiska ministra 
skarbu, zalecił na następców swoich dwóch kan- 
dydafów: zarządzającego bankiem państwa, Plo- 
skego i Kokowcówa. Ministrem mianowany zo- 
stał Pleske, który jednak na stanowisku tem 
pozosttwał bardzo krótko, poczem powołany zo 
atal ma jego zastępcę Rokowcew. Po objęcia 
przez hr. Wiłtego przewolnictwa w gabinecie 
Kokowcew ustąpił ze stanowiska ministra skar- 
bu, na które powolauy został Szipow. Trwało 
to jednak niedlngo; gdy w kwietniu 1906 roku 
hr. Witte ustąpii z kierownictwa gabinetem, Ko- 
kowcew objął znów miviśterstwo skarbu i na 
tem stanowisku wytrwał już do ostatniej chwili, 

Kokowcew ma opinię doskonałego inówcy i 
wytrawnego znawcy stosunków finausowych. Z 
przekonań swych wyraźuj konserwatysta, jest 


przeciwnikiem nacyonalistyczno demagogicznej po | 


lityki Stolypina. 
Podczas kryzysu gabinetu Stołypina na wio- 


sng b. r, gdy kandydatura Siołypina uie niegała | 


prawie wątpliwości, posłowie z różnych frakcyj 
na ogół odzywali się o niej sympatycznie. 

Prezes komisyi budżetowej prof. Aleksiejen- 
ko, październikowiec, oświadczy] wówczas; 

Uważam Kokowcewa za człowieka z wiel- 
kiem doświadczeniem adminisiracyjnem. Obecny 
minister skarbu, dzięki swemu rozsądkowi, po- 
trafi zawsze dać słuszną ocenę sytuacji i do niej 
się zastosowac z wielkim taktem. Kokowoew ni- 
gdy nie będzie obstawał za przyjęciem jakiegoś 
wniosku za wszelką ceuę przez upór tylko, Jest 
to działacz państwowy, umiejący wyszukiwac spo- 
soby, lagodzić zatargi 1 usuwac rozbieżności zdań. 


istra skarbu, pełał nadto obó- | 


Panowie „technicy” warszawscy 


Towarzystwo dziennikarzy I literatów rozesłało nastę: 
pającą odezwę, 


„Warszawskie Stowarzyszenie techników od 


samego początku swego istnienia okazy walo zywa ! 
yło 


| a jawną niechęć względem prasy polskiej. 

Í w tem jakgdyby usilowanie usunięcia słów swo- 

| ich i czynów z pod kontroli własnego spoleczeń 
stwa. 

| Stanowisko to doprowadziło do zajścia wy- 

| soce nieprzyjemnego, które zmuszoni jesteśmy 
przedstawić opiaii i napiętnować jako antispołe- 
ezny i antikulinralny objaw naszego życia, jako 
świadaetwo spaczonych i wyraźnie szkodliwych 
pojęć o zadaniach i obowiązkach obywatelskich. 

| Na posiedzeniu w sprawie zmniejszenia liczby 

| świąt (dnia 12 września r. b.), więc w sprawie 

całkowicie publicznej, prezes Stowarzyszenia te- 

| chników p. Piotr Drzewiecki, ażeby uzasadnić 
miowezwanie sprawozdawców prasy, odezwał się 
o nich w sposób wysoce niewłaściwy, nieprzy- 
zwojty, niczem mieusprawiedliwiony, a wy8008 g0- 
dności prasy naszej uchybiający. j: 

Słowa p. Drzewieckiego większość pism usu- 
nęła ze-sprawozdań, zapewne dlatego, że trudno 
byio uwierzyć, ażeby podobnie grabijańskiej uie- 
właściwości mógl się dopuścić polak, człowiek 
inteligentay, przewodniczący jednej z naszych in 
stytneyj publicznych. 

Niektóre jednak dzienniki („Gazeta warszaw - 

| ska* Xe 253, z dnia 14 b, m.) przytoczyły aforyzm 
| pana prezesa dosłównie. P. Drzewiecki żadnego 
| sprostowania, żadnego wyjaśnienia nie ogłosił. 
Zarząd Towarzystwa naszego wystosował do p. 
Drzewieckiego list, zapytując bardzo uprzejmie, 
czy sprawozdanie zgadza się z prawdą. List da 
ręczono w dnin 15 września. Prezes Stowarzy- 
| szenia techników dopuścił się pozwałcenia najgle- 
mentarniejszej zasady przyzwoitości towarzyskiej 
1 ną list nie odpowiadzrał. 

Oglaszawy te fakty nietylko dlatego, że ma- 
my obowiązek bromienia honoru prasy polskiej, 
ale talcżo wskotek przeświadczenia, że, podobnie 
antikuliuralne obyczaje bez dotkliwej szkody spa 
lecznej tolerowane być nie mocą. 

Zarząd Towarzystwa dziennikarzy i literatów 
polskich". 


Praga polska postanowiła bojkotować war 
sząwskie towarzystwo techników aż do otrzyma: 
nia kómpletuegu zadośćuczynienia, 


RÓŻNE WIEŚCI. 

„W prasie | społecze. 
stwo kursują pogłoski, że pó smietci Stolypiua 
ma jakoby uledz zmianie jego polityka. Jest to 
niezgodue z prawdą. Idea polityki Stolypiua or- 
gamicznie związana jest z życiem państwa ro- 
syjskiego i wypiywającemi z niego potrzebami, 
nie może przeto umrzeć ze śmiercią jej 
ziciels. 

Po pomyślnie ódpartych dążeniach obcople- 
mieńców do rozerwania rosyjskiej jedności pań: 
' stwówej, idea centralizacji państwowej nia móże 
| niedz zviszczeaju. Rosya jest Cesarstwem, i Ce- 
sarstwem rosyjskiem, wypływającem z twórczości 
narodowej narodu rosyjskiego. Z tego powoda 
| oehroua idei monarchicznych praw Monarchy ro» 
syjskiego i praw narodu rpsyjskiego była i bg- 
dzie zadaniem rządu rosyjskiego. 

Byłoby rówuież bezpodstawnem przypuszeże - 


— «Rossija» pisze: 


nie, że kule, które zwaliły prezesa Rady mini- | 


strów, mogą w czewkolwisk wpłynąć na zmianę 
istniejącego ustroju państwowego odrodzonego 
wolą Monarchy. Przedstawicielstwo narodowe za- 
puściło głęboko korzenie w uświadomienie naro- 
dowe, a stawając się coraz więcej i więcej na- 
czonalistycznem, stwarza pewną opokę dla walki 
| z rewolucją. 

Ci, którzy mówią o jakimś rozwoju absolu- 
tyzmu, jako o następstwie zdradzieckiego zabój- 
siwa, widocznie dążą do zaszczepienia zamętu 
w uświadomieniu społecznem. 

Tym sposobem polityka narodowa zmariegu 
działacza państwowego, oryaniezuje związana z 
dążeniami twórczej i monarebicznie usposobionej 


większości ludnośsi Cesarstwa, nle może się zmie. | 


| nić, a powiuna pogłębiać sią i uzupełniać w szoze- 


góluch. 


Wyrk- | 


j % 219 
— Prasa turecka zwraca się w tonie ostrym 
| przeciw Włochom z powoda przygotowań wojen- 
mych, mających widucznio na celu jnterwoncyę 
w Trypolisie, pod pozorem obrony włoskich inie- 
resów ekonomicznych. Rząd włoski nie czyni ża 
| dnych kroków, aby złagodzić podburzający tòn 
| prasy i uspokoić opinię publiczną, Z tego wnieść 
należy, że Włochy istotnie przygotowują się do 
/ awanturniczej wyprawy na Trypolis, 

— W sobotę rozpoczęły się w Zurychu obra- 
dy międzynarodowego biura soegalistycznego, 
w kwestyi zajęcia stanowiska w sprawie maro- 
kańskiej. Z Francyi delegowany zostal na nara- 
dy te Adler, a z Niemiec— Bebel. 


Sir Robert Hart, 


| W Fingest Grove pod Marlow, zmarł w 76 
ı roku życia sir Robert Hart, były inspektor gene- 
| 


ralnyci urzędów celnych chińskich. 

Sir Robert Hart był osobistością niepo- 
wszednią. Jako założyciel i organizator celnictwa 
chińskiego, zrobił więcej dla Chin, niż który- 
kolwiek cudzoziemiec. Jemu zawdzięczają Chi- 
| ny, że ochronił od korupcyi jedną z najważniej- 
szych gałęzi dochodów państwowych — cła 
morskie. Dopiero uporządkowanie ceł morskich 
dało Chinom możność zaciągania pożyczek za- 
granicą. Dziełem Harta jest także urządzenie 
latarni i sygnałów morskich przy brzegach Chin, 
„ zaprowadzenie stałych pilotów, urządzenie kwa- 

rantanny i poczty rządowej chińskiej. Wpływ 
jego na całą działalność rządu chińskiego był 
znaczny, choć mało kto o tem wiedział, 

__ Hart czynny był w Chinach od 19 roku ży- 
cia zrazu jako agent konsularny i konsul. Na 
stanowisku inspektora generalnego ceł przebył 
44 lata. Trzy lata temu dopiero z powodu złego 
" PERO zdrowia podał się do dymisyi i wrócił do 

ngli. 


Teatr polski. . 


„Ziomkowie* sztuka w ð aktach 2 życia Żydów rosyjm 
skich w Ameryce przez Szolóma Asza. 

Jedną z ciekawszych promier teatralnych jest 
wystawiona w niedzielę w featezo polskim przy nl. 
Cegielnianej, sztuka Szoloma Asza, znanego litu» 
rata żargonowca. Jest to sztuka z życia rosyj- 
skich żydów w Ameryce, Jakób Lewi, biedoy chto- 
piec wożnica, wyemigrował dv Ameryki, tam się 
ożenił i dzięki gorliwej pomocy swe) Żony stanął 
na drodze, do majątku. Žona amaria. Jakób wła- 
sną już pracą doszedł do posialunia olbrzymich 
magazynów krawieckich i kilkudziesięciu domów. 
Jest bogaczem, cięży mu jedank samotność, brak 
dzieci, chce się więc ożenić z panną Königstein, 
siostrąspiewaka, która imponnje mu swą pozorną 
jntehgencyą, koltucą, wykształceniem, Locz trze 
Źźwiej pairzy na życie szwagier jogo 1 spólnile 
Izaak. Dla wybawienia Jakóba z sideł pauny Kö- 
nigsteln sprowadza jego rodzinę, prostych Żydów 
i cel osiąga. Jakób żeni się z Fajgule, córką po- 
rzuconej przez niego w ojczyźnie narzeczonej 
„ Szajndele, aby utrzymać nadal Związek z naro- 
dem, jego obyczajami, wierzeniami i praznieniamł, 
Aby pozostac żydem, Taka jest fabula. Asz prze- 
prowadza ją bardzo zręczałe, poloczyście | gład- 
ko. Rówuież zręczuie maluje typy swych roda 
ków, 

_„ Więc ndatnie postawieni są: reba Mojsie (p. 
Gliński), Bluma (p. Broniczowa), Szloma (p. Gu- 
rynowicz), Szajndele (p. Maliszewska), Kóuigstei- 
nowie i pozostali żydzi, wchodzący w bieg akoyi. 
| Poważne jednak wątpliwości, pod względem całej 
budowy nasuwa postać Jakóba. Jest to młody 
į przedsiębiorczy żydek, Przedsiębiorczy, bo choo 
podstawy do majątku wywalczyła mu żona, to 
| jednak miliony, jakie posiada, w chwili gdy się 
| akcya rozgrywa, zdobył własną pracą i sprytem, 
Taki więc „geschelisuan* z cuwilą, gdy zdo- 
| był miliony, staje się skrajnym idealistą, bo ta- 
kim go robi Asz od początku do końca sztuki, 
Asz czyni Jakoba wyzutym z wszelkich pożądań 
materyalistycznych, vaiwnym starym dzieciakiem 
filautropeim, a przecież jest to właściciel olbrzy- 
mich magazynów, wywalczonych własną pracą, a 
prawdopodobnie i szwiudiem, boć io jest jedna 
z najzwyldejszych i uajprawdopodobniejszych dróg 
dojścia do mająt u. Zestawienie zbyt ryzykowne. 
Gatunek te zby: idealny | malo prawdziwy, 
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Zespól wykonawców był bardzo harmonijny. 
Jakóba grał p. Tatarkiewicz. Dał typ opracowa- 
ny artystycznie, i wiernie odtwarzający myśl autó- 
ra. Za grę tę, gorąco przez widzów oklaskiwaną, 
należą mn się słowa rzeczywistego uznania. i 

Wyborna charakterystyczna aktorka, p. Bro- 
niczowa, w roli Blumy, raz jeszcze dowiodła, że 
typy, które ona tworzy, mają za podstawę praw- 
dziwe życie, że opracowywane są na podstawie 
spostrzeżeń umiejętnie w grze zastosowanych. 

Podnieść należy bardzo dobrą grę p. Mali- 
szewskiej (Szajndele), pp. Trzywdara (Kantor Kö- 
nigstein), Gurynowieza (Szloma) i Przystańskiego 
(lzaak). 

Sztukę wyróżyserował bardżó dobrze p. Ta- 


tarkiewicz. 
Janusz Ihar. 


Katastrofa pancernika „hiberte“. 


Wczoraj o 5 nad ranem pancernik francu- | 


ski „Liberte“, stojący w porcie przed Tulonem, 
wyleciał w powietrze. 

Przyczyna: krótkie spięcie połączeń elektry- 
cznyca. Liczbę ofiar podają pierwsze wieści na | 
400 do 500 ludzi z załogi. 

Na sąsiednich ekrętach, znajdujących się 
przy pancerniku „Liberte“ zginęło około 100 
osób. Na najbliższym pancerniku „Democratie*, 
zabiły pociski 20 marynarzy, raniły około 50. 
Oprócz tego silnie ucierpiały pancerniki: „Veri- 
te“ i „Republique“. Ostatni szybko wpłynął do 
doków, celem naprawy. 


dzi. Z tych uratowano z katastrofy 274, pomię- 

dzy którymi 42 rannych, niektórzy ciężko. Wy- 

nika z tego że w katastrofie utraciło życie 468 

ludzi. Z tego odchodzi dość znaczna ilość urlo- 

powanych na dłmźszy lub krótszy termin, któ- 

rych liczba i tożsamość osób dotychczas ściśle 

nie została stwierdzona. Dochodzi jednak do li- 

czby ofiar kilkunastn rannych i zabitych ludzi na 

sąsiednich okrętach wojennych uszkodzonych rów- | 
nież przez straszny wybuch. 

Pancernik „Liberte* obejmował 15,000 ton; 
zbudowany w roku 1905 należał do koustrukcyj 
nowszego typu. 

Przyczyna strasznej katastrofy pancernika 
„Liberte* dotychczas dokładnie mie wyjaśniona. 
Skonstantowano tylko, że pożar w składzie wę- 
gla wszezęty z niewyjaśnionej dotąd przyczyny — 
przedostał się nagle do sąsiedniego skladu amu- 
nicyi. Nastąpiło 5 strasznych wybuchów, 
po drugim: W przeciągu 15 minut okręt poszedł 
na dno. Odlamy  okręta, oraz 
wybuchowych, niesione straszną 
padaly na wszystkie strony, swiecąc jasną lung 
w powietrzu. Niektóre z nich godziły w sąsie- 
dnie okręty wojenne, stojące na kotwicy. 

Kilkakrotny huk wybuchu obudził nad ra- 
nem całe miasto. Strwożeni mieszkańcy wybie- 
gli tysiącami na wybrzeże portu wojennego. 
Stwierdzono niebawem tożsamość pancernika, a 
zarazem, że załoga jego sklądała się przeważnie 
z tulończyków. Niebawem ujrzano w porcie cia= 
la ludzkie, strasznie okaleczone. Cala flotyla 
statków wyległa do portu, wyławiując trupów. 
Rodziny marynarzy, zgromadzone w porcie, po- 
grążone w rozpaczy, tombardziej, że wszelka po- 
moc była bezsilna. Rozmiary klęski stwierdzono 
dopiero za nastaniem dnia. 

. 


Załoga pancernika „Liberte* liczyła 742 Iu- | ARKO 
ny a] gruncie. 


Minister marynarki Delcassó wyjechał na 
pierwszą wieść o katastrofie pociągiem nadzwy- 
czajnym do Tulonu. 

Zaraz po otrzymaniu wiadomości o katastro 
fie pancernika „Liberte“, cesara Wilhelm wysłał 
telegram kondolencyjny na ręce prezydenta rze- 
czy pospolitej Fallieres'a, 

. 

W „Kuryerze Poralinym* czytamy: 

Bez wojny Francya straciła jøden z najlep= 
szych swoich paucerników, „Liberte“, który wy- 
lecial w powietrze, jakby pod działaniem torpe- 
dy lub miny podwodnej. 

Przyczyny katastrofy są niejasne, Miała ona 
nastąpić wskutek pożaru, jaki powstał w skla- | 
dach węgla, te zapaliły się od iskier elektrycz- 
nych, wywołanych przez krótkie spięcie. 

Takie tlumaczenie brzmi dośc prawdopodo- 


jeden | wiaczoren Jutro 


tzęści pocisków | 
siłą eksplozji, | 


bnie, jednak niemniej możliwem jest, że mamy 
tu do czynienia z jednym z wielu zamachów na 
okręty i-fortyfikacya francuskie, na połączenia 
kolejowe i sklady prochu 

Tajemnicze ręce wyjmowały części maszyn, 
aby je zastąpić falszywemi, co groziło straszvą 
katastrofą Działa nagle wybuclialy. Wewnątrz 
pancerników przecinano druty elektryczne, — wia- 
domości tych pelno w prasie fcancuskiej. 

Nazywa się to „sabotażem*. Działalność tę 
przypisywano ną razie antymilitarystom, później 
jednak przestano w to wierzyć, tak samo, jak do 
dziś dnia nie wykryto sprawców, którzy naleli 
gryzącego płynu do oliwiarek lotników podczas 
«(Circuit da l'est“. 

Sabotaż zagrażąl liniom kolejowym i tele- 
graficznym. Na szynąch zaajdowano belki, ka- 
wałki „żelaza, kamienie. Szyny bywały rozkrę* 
cane, a wszystko to groziło strasznemi wykoleję- 


| niami pociągów ekspress i innych. 


Podczas najgroźniejszych zawikłań marokaii- 
skich podobnie tajemnicze, niezbadane ręce pod- 
paliły przepiękny las, otaczający ogromne skła- 
dy prochu i nabojów w Fontainebleau. Kilkaset 
hektarów lasu splonęło, a prochownię uratowano 
z największym trudem. 

W tej samej epoce—wszystkie powyższe sa- 


| botaże działy się w ostalnich miesiącach — popsu- 


to telegraf, lączący dwa ważne forty alpejskie. 
Zamachy na pancerniki datują się od ostatnich ty- 
godni, 

Od pół roku wreszcie ważny pmukt zborny 
mobilizacyjny, na drodze strategicznej pomiędzy 
Niższą Szampanią i Vogezami, zajął kupiec nie- 
miecki Himmelsbach i obrał go sobie na skład 
potężnych pni drzew, które wyciął na zakopio 
Mówiono o tem w izbie fran- 
cuskiej, ale „Matin“ dnia 15 września stwier- 
dzał, że jeszcze wszystkich belek i pni stamtąd 
nie uprzątnięto. 

Czy w obecnej katastrofie pod Tulonem ma- 
my do czynienia z aktem owych dziwnych sabo- 
tażów, czy też z prostym wypadkiem, to zapewne 
rozwikła śledztwo. Nie cała załoga pancernika 
„Liberto* zginęła od wybuchu. —Będą więc na- 


| oczni świaukowie nieszczęścia i ci może rzncą 
| nieco światła na lo straszne i tajemnicze wyda- 
| rzenie, 


KALENDAKZYK TERMINOWY 

IMIONA SŁOWIANSKIG Dziś Łndzisława. Ja- 
tro Damiana, 

TEATR POLSKI A. Zolwerowieza (Ceglelninna 63) 
Dziś „Ziomkowie* (ceny xniż.) Początek o g 8 min 15 
„Stracone zachody miłości“. (Cany 
zniżone). Początek o godz. 8 min. 16 wieczorem 

TEATR POPULARNY, (Koostantynowska or. 16). 
Dziś „iirzyżacy* Początek o godz. 8 min. 15 wie- 
czorem. J uiro Bobea”. Przedstawienie zakupione przez 
„Harmonię*. Początek o g. 8 mia 16 wlaczorem 

ZEBRANIE. Jutro sėsya kwartalna cechu zjednocz. 
tokaczy (w lokalu Stow, waistrów fabrycznych, Nowy 
Rynek 6) o g. 7 wiecz. 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), otwarte 
codziennie od g. 4 pp. do 10 w.;w mledziele i święta 
od g. 12 w poł. do 10 w. 


WIADOMOŚCI KOSCIELNE, 


Prymicys. Wezoraj w kościele św. Krzyża 
o godz. 10 rano odprawił przed wielkim olta- 
rzem pierwszą Mszę świętą ks, Waleryan Ole- 
siński, łodzianin. Młodemu kapłanowi asystowali 
księża z Im. ks. kanonikiem Karolem Szmidlem 
na czele. 

Rodzina nowo wyświęconego kapłana, liczny 


| orszak znajomych i pobożnych towarzyszyły tej 


podniosłej uroczystości, uczczońej piękną przemo- 
wą, którą wypowiedział jeden z księży. 


KRONIKA, 


(a) Z komitetu giełdowsgo Ministeryum han- 
dlo i przemysłu nadesłało dv łódzkiego komitetu 
giełlowego dane, dotyczące widoków urodzaju 
w Niemczech w 1911 roku. Rząd pruski opra- 
cowal tablicę, obejmującą widoki na  urodzaj 
w roku bieżącym. Dane te są bardziej pociesza- 
jące, aniżeli się spodziewano, wobec nadeszlych 
miepocieszających wieści. Urodzaj pszenicy ocze- 
kiwany jest w ilości 2,347,800 tonn (tonua rów 


na jest prawie 61 pudom), t. j. razem o 135,000 
tonn mniej, aniżeli w roku zeszłym; urodzaj żyta 
obliczony na 8,184,000 tono, t. j. o 141,000 tonn 
więcej, aniżeli w roku ubiegłym. Urodzaj owsa 
obliczony w ilości 4,902,000 tonn, t. j. o 889,000 
tonn mniej, aniżeli w r. 1910. 

Ceny pszenicy i żyta znacznie się polno- 
szą. Prócz tego, spodziewany jest slaby urodzaj 
kariofli, co niezawodnie poviąguie za sobi wzmo- 
cione zapotrzebowanie zboża w zimne przez 
biedniejsze klasy ludności, które żywiły się przed- 
tem kartofiem w znacznej ilości. 

Widoki na urodzaj buraków również nie są 
pocieszające, Ceny siana i produktów paszy dla 
bydła podniosły sią do niebywałych rozmiarów; 
rząd zamierza obniżyć taryfę na przewóz furażu 
kolejami niemieckiemi. 

(hy O przedstawianie bilansów. Do obecne: 
go czasu instytncye drobuego kredytu składały 
swe bilaase z miesięcznych obrotów do tych od 
działów banku państwa, w których korzystały 
z kredytu. 

Pod datą 20 b. m. i r. piotrkowski gaber- 
malny komitet drobnego kredytu rozeslui okól: 
nik do wszystkich instytucyj drobnego uredytu, 
żeby przedstawiały swoje bilaosa, chociaż nie ko- 
rzystają z kredytu w banku państwa,  - 


(a) Okólnik. Urzędy gmiane w powieciu łółz: 
kim otrzymały okólnik, którym władze powlató+ 
we polecają baczyć pilnie, ażeby nikt w obrębie 
powiatu ule wznosił zakładów przemyslowych, 
jak np. cegielni, bez planów zatwierdzonych przez 
władze odpowiednie. 

(a) Plany zatwierdzone. Wydział teshuiszny 
przy rządzie gubernialnym piotrkowskim zatwier- 
dził plany uastępujące: Hilela Gruudwana na 
dwie oficyny murowane trzypiętrowe przy ulicy 
Brzezińskie) ur, 21/64, Roberta Millera na tezy- 


| piętcowy dom murowany i takąż ofiesnę przy ul. 


Mikołajewskiej nr, 1115, Mojżesza Herszkowicza 
na mechaniczna stolarnię przy ulicy Franciszkań- 
skiej nr. 4; Tulinsza Hoffuana na szopę Urewnia 
ną przy ul. Ludwiki or. 61. 


(a) Ze Stowarzyszenia pracowników handlo- 
wych gub piotrkowskiej. Wczoraj o godzinie 8 
wieczorem, w lokalu przy ulicy Zielonej. odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezesa p. Zyginin- 
ta Fiedlera posiedzenie zarządu, na którem z przy- 
krością przyjęto wiadomość o zgonie bardzo po- 
żytecznegu i czynnego członka stowarzyszenia Ś. 
p. Stefana Uznańskiego. Slużyl on dobrej spra- 
wie zawsze olętnie i gorliwie. 

Pamięo przedwcześnie zmarłego uczczono przez 
powstanie z miejsc, a zam ast kwiatów na trumnę 
przeznaczono rb. 6 ną ligę przeciwgrużliczą. 

Na kursy wieczorowe buchalteryj, niemiec- 
kiego i rosyjskiego zapisała się dóstateczna ilość 
sluchaczy i wykłady rozpoczną się 1 październi- 
ka r. b. Próbna lekcga odbędzie się w piątek 
29 b. m. o godzinie 8 wieczoram w lokala stoe 
warzyszenia i zapisani na listę słuchaczów pró- 
szeni są o łaskawe przybycia w oznaczonym dniu 
1 godzinie do lokalu Stowarzyszenia. 

Kursy języków angielskiego i franenskiego 
zostaną otwarto po zapisania się dostatecznej li- 
czby uczniów. 

Zapisy przyjmują się jeszcze w czwartek d. 
28 b. m. od godziny 7 do 9 wieczorem. 


(a) Zebranie giełdowe. Jutro między 6 a 7 
wieczorem zebranie giełdowe. 


(a) Z Towarzystwa racyonalnego polowania 
i ochrony zwierzyny łowczej w powiecie łódz. 
kim Wczoraj w lokalu Stowarzyszenia techni- 
ków (Spacerowa 3 21) o godzinie 8 wieczorem, 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa p. Teo- 
dora Karsza posiedzenie zarządu, na którem zą- 
latwiono sprawy następujące: 

W skutek złożenia mandatu skarbnika p. 
Leona Gajewioza, z powodu braku czisu, pełnieniu 
obowiązków kasyera powierzono p, Levnowi Koż- 
mińskiemu. 

Zaakceptowano umowę najmu lokalu na rok 
jeden od Stowarzyszenia techników. 

Ustanowiono stałe dyżury ezłonków zarządu 
co czwartek każdego tygodnia ad 8 do 9 wieczos 


| rem, w celu udzielania infvraiacyj członkom i o- 


sobom zgłaszającym się do biara 

(a) Zebrania akcyonatywszów. W duiu 12 
października r. b, w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej pod X 105, udbędzia się nadzwy- 
czajue ogólue zebranie akcyonaryaszów T-wa 
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Z A a 
ake. Karola Beunicha w eela omówienia sprawy lódzkiego Nuseua Farba, którego polecił osadzić wykrojonego umyślnie cienkiego papieru, na któ- 


powiększenia kapitału zakładowego. 

W duiu 14 października odbędzie się zebra- 
nie: ogólne akcyonarynszów 1-wa akc. S, Oza- 
mańskiego. 

Takież zebranie zwoluje w dniu 16 paździer- 
nika r, b. zarząd Towarzystwa akcyjnego Juliusza 
Heinzla 

Porządek dzienny zebrań akcyonaryuszów 
ostatnieh dwóch Towarzystw akeyjnych, między 
innemi, obejmuje sprawozdanie ż działalności za 
rok operacyjny 1011112. 

(f) Z „Liry.* Wozoraj w lokalu Stow. pra- 
cowników kolei fabryczno-łódzkiej (Widzewska 83) 
odbyło się zebranie ogólne Towarz. śpiewaczego 
„Lira.* Zebranie to było bardzo ważne, bo decy- 
dowało ostatecznie o dalszej egzystencyi lub zwi 
nięciu Towarzystwa. Jak wiadomo już 7 ostatnich 
naszych sprawozdań „Lira* z powodn wystąpie- 
nia dużej liczby członków, nieregularności w pla- 
ceniu składek i ogólnego zaniedbania przez czlon- 
ków swych obowiązków, stoi obecnie, pod wzglę: 
dem materyslnym bardzo źle. 

Na zebranie wczorajsze stawilo się z ogólnej 
liczby 1123—50 członków, 

Posiedzenie zagail wice-prezes Tow, p. Pio- 
trowski. Na przewodniczącego obrano p. Opaw- 
skiego, ten zaś na sekretarza poprosił p Wolne- 
go, na asesorów pp. Adamkiewicza i Waltera. 

Przewoduiczący komisyi, obranej do spraw- 
dzena stann majątkowego „Liry,* odczytał spra- 
wozdanie tej komisyi. Widać z niego, że majątek 
Tow. wynosi (w rnchomościach, składkach zale- 
glłych i gotówce) 1,376 rb, 53 kop. Ciekawą po- 
zycyę stanowi Lutaj biblioteka muzyczna, 08% 
wali na 769 rb. 93 kop, t.j., stanowiąca więcej 
niż połowę majątku Tow. 

Drugi „Liry* wynoszą 1,336 rb, 77 kop., czy 
li majątek przewyższa je o 89 rb. 73 kop. Ksiąg 
żek kasowych kKomisya rowizyjna nie sprawdziła 
jeszcze, więc sprawozdania kasowego nio odczy- 
tano. 

Opierając się ma przytoczonych wyżej danych 
przewodniczący p. Opawskt w przemówieniu swem 
wyprowadził wniosek, że Tow, może dalej egzy- 
stować i prosil zebranie o wypowiedzenia się w tej 
sprawie. 

Rozpoczęto dyskusyę. Rorlegaly się głosy za 
istnieniem dalszam Tow, 1 przeciwne. 


| nowi spalil się koń, wartości 175 rb. oraz rucho- 


| gospodarczych na sumę z górą 2000 rb, Ogólem 
| straty wynoszą akolo 7 tys. rb. 


Przeciwnicy dalszego prowadzenia Tow. ople- | 


rali się na wyliczeniach cyfrowych, wykazując, że 
Tow. nie ma możności utrzymania się Towarzy- 
stwo musi wydać rocznie 1.620 rb; na pokrycie 
tego ma składki 112 członków t, ją 672 rb., po- 
ważną więc kwotę (938 rb.) trzeba dorabi: r 
bawumi, koncertami i t. p, wątpliwe zas, cz 
się odi. 

Inni mówcy widzieli konieczność podniesie- 
nią wysokości składek. Wreszaie między iumemi 
wyłonił się projakt toyi 2 [iesarsą rzemioślni= 
oth 2 

Zdawało się, że projekt tan przejdzie, wkróte 
te jednak w dyskusyi okazało się, że zapylywa: 
na o to Resursa zgadza sią tylko na przyjęcie 
ezlonków „Liry* oddzielnie przez balotowanio, na 
przyjęcie zaś Towarzystwa, jako całości, zgodzić 
się nie chce. Na to znów nie chcieli się zgodzie 
Jirnicg. Wreszcie zdecydowano, że Tow. ima egzy- 
stować dalej samodzielnie, jak dotąd. Dyskusję 
dłuższą wywołała jeszcze kwestys loksin, gdyż 
niektórzy z ezlonków, że wzylędu na zly sau 
finansowy Tow., radzili wziąć lokal niewielki, 
niedrogi i zacząc się dorabiać na nowo, przeciw- 
ko czemu występowali imu), dówodząc, że niewy 
pada (l) „Lirze", jako Tow. staremu nie mieć 
obszernej własnej siedziby! W rezultacie zgodzono 
się wynająć lokal od Stow. pracowników kołejo- 
wych. 


to 


Jeden z członków zawiadomił zebranie, że ' 


występuje z Tow. 


Wybory dały wynik następujący: prezesem | 


został p. Piotrowski, wiceprezesem p. Ostrowski 
(obaj większością glosów) Przez aklamncyę wy- 
brano pp. Cackę na skarbnika, Wolnego na se- 
kretarza, za pomocnika jego p, Rusina oraz pp 
Opawskiego, Dietrieha, Waltera, Adamkiewicza, 
Lipińskiego, Mikuckiego | Brelelu, którzy nu naj 
bliższem posiedzeniu zarządn rozdzielą poóniędzy 
sobą mandaty. 

Do komisyi rewizyjnej obrano pp. Sosnow- 
skiego, Ciesielskiego 1 Jeziorańskiego. 

(a) Upadłość. Piotrkowski sad okręgowy na 
semji w duiu 16 b. m. oglosil upadlosó kupca 


| wiloemu strażnikami, dowiedział się, że F. prze- 


w warszawskiem więzieniu dla dłużników, 

Sędzią komisarzem masy upadłości .zamiano- | 
wano członka sądu L. W. Carewskiego, a kura- 
torem adw. przys. Filipkowskiego. | 

(f) Zawieszenie wyprzedaży. Będąca od po- , 
wnegu czasu w likwidacyi firma Dietrich (Piotr- i 
kowska Ne 6) wyprzedawała towar pozostały. 

Wczoraj z powodu nietaktownego zachowa- , 
mia się syndyka upadłości, wobec licznie zebra- 
nych klijentów przyszlo do scysyi pomiędzy syn- 
dykiem a sprzedawcami, skutkiem czego ci osta- 
tni zawiesili od dzisiaj wyprzedaż. 

(a) Statystyka pożarów. Wedlug danych 
urzędowych w miesiącu lipon st. st. w obrębie 
gubernii piotrkowskiej zdarzyły się 73 pożary, 
mianowicie: z przyczyny niewiadomej 53, skut- 
kiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 4, 
wskutek wadliwego stanu komina 1, z podpale- 
nia 3 i od uderzenia pioruna 13. 

(a) Grożny pożar wybuchł onegdaj we wsi 
Bukowiec, guiny Brojoc, powiatu łódzkiego, w za- 
grodzie, należącej do Karola i Marcina braci Wil- 
demanów. Ogarnąt momentalnie stojące blizko sie- 
bie: dom mieszkalny, oborę i szopę, stąd, podsy- 
cany silnym wiatrem, przerzucił się na dom mie- , 
szkalny, dwie stodoły, napełnione tegorocznymi 
zbiorami, oborę i szopę, należące do kolonistów 
Marcina i Jana Leglerów. 

Z szalejącym żywiołem, który zagrażał jesz 
cze dalazem szerzeniem, walczyli sami włościanie, 
ale z powoda silnej wichnry często zmuszeni byli 
porzucać narzędzia | uciekać, aby nie uledz po- | 
parzeniu, Wreszeje ratunek ntradniał brak do. 
statecznej ilości wody. Jednakże pożar zdołano 
umiejscowić we dwie godziny. 

Spłonęło 9 budynków. Maroinowi Wildema- 


mego mienia, jak zboża i narzędzi rolniczych i 


Spalone budynki uvszpieczone byly na ogól- 
ną sumę rb. 1,480, Przyczyna pożaru nieznana, 

(a) Fałszywe alarmy, Wczoraj) pa godzinie 
liż2ej w nocy wszystkie oddziały straży oguio 
wej zostały zanjwimowate do poźarów, które mią- 
ly wynkaąć w domach przy ulicy Widzewskiej 
Mag Mifułejowskiej X 68 i Składowej Ja 21, | 

ly straże przybyły na miejsco, przekontno 
się, że byly to almy futlszywe, migdzie się nie 
paliło 

Alormowunie w nocy straży ogniowej przez 
jakieś indywidua ziej woli zdarza się w ustutuich 
czastoh coraz częściej. 

(a) Arosztowanie. Przed miesiącem policya 
aresztowala Swyczha i Kapuslę, dwóch z pośród 
kilku bandytów, którzy napadli i ozrabill jednego 
z przechodniów na ulicy Wierzbowej. Reszta ban- 


aj w oaęądzie pczy ulicy Widzewsakiej 
I lu Ignacego Andrysiaka, silnie | 
poszlakowauego o udział w tym uapadzie, oraz | 
jego kochankę, Michaling Makowska. Oboje ode- 
słano do wydziaiu śledczego. 


(a) Fałszerz banknotów. Wydział śledczy 
polieyi łódzkiaj otrzymał wiadomość, że w jednym | 
z hoteli w Zgierzu zamieszkał niejaki F., który 
fabrykuje i puszcza w obieg falszywe baakuoty 
wzyrublowe, Í 

Na podstawia „udzielonych przez slużbę ho- | 
telową wskazówek, przybyly do Zgierza sgent | 
policyt śledczej wraz z dwoma ubranymi po éy- | 

| 
i 
| 


aredziowa 


bywa od kilku dni, że rzadko wydala Bię z un- 
meru, przyjmując często różnych interesantów, 

Po zajęciu oddzielnych numorów przez agea 
ta i strażników policyjnych, zaczęto śledzić dzin- 
lalucś: F., zameldowauego jako aktora, przyby- 
lego ua występy. 

Agent umówił się ze strażnikami, że na da- 
üy znak przez niego wbieguą do numeru, zajmo 
wanego przez F. 

Znalazłszy się u F., agent policyi śledczej 
oświadczył mu, iż dowiedziawszy się o duskona- 
łem podrabiania baakaotów tzyrublowych, życzy 
sobie mabyo paczkę takich pieniędzy. 

F. namyslai się, co ma odpowiedzieć, lecz 
po chwili zgodził się na propozycyę. Wyjął 2 port- 
feiu prawdziwe dwie trzyrublówki, sięgnąl do le- 
żącego na stole pudelka po jakiś piya zgęszczo- 
uy, w rodzaju masci, posmarował nim banknoty, 
a uasiępnie przyłożył do wzyrubiówek kilka sztuk 


, dokumenty, zanieziona w skrzynkach 


| chanig swóją, Anną 


| dziono różna złote przedmioty, 


rym, po pociągnięciu kilka razy przez F» walcein 
drewnianym, odbiły się kopie z obu stron ban- 
knotów., Otrzymane w ton sposób falsyfikaty zda- 
leka mialy pozór prawdziwych banknotów; zbliz- 
ka jednak łatwo można je było odróżaić od rze- 
czywistych trzyrubłówók. 

Agent policyjny, wziąwszy do ręki falsyfika- 
ty, zaczął oglądać je ze wszystkich stron; F. przy- 
patrywał mu się badawozo. Nagle F. sięgnął rę» 
ką do kieszeni. Agent sądził, że ten chce wye 
jąć rewolwer, sam szybko wyjął bramning i 
krzyknął: „ręce do góry“ oraz dał hasło, ua któ- 
re przybiegło z poblizkiego numeru dwóch straż» 
ników policyjnych. Dokonano wnet szczegółowej 
rewizyi i wykryto przyrządy do fabrykowania 
banknotów: maszynkę, pocięty papier, płyny we 
flaszeczkach | t. p, Wszystko to skonfiskowano. 

Stwierdzono, że F. nie miał u siebie zapa- 


,sów gotowych falsyfikatów, lecz przygotowywał 


je w miarę zamówień i za umówioną cenę sprze- 
dawał paczki łatwowiernym. 

F, aresztowano i przywieziono do wydziału 
śledczego w Łodzi. 

(a) Strzały na ulicy. Onagdaj po godzinie 
6 wieczorem, na rogu ulic Młynarskiej i Drew- 
nowskiej strażnicy policyjni, zanważywszy podej» 
rzanego czlowieka, rozkazali aby stanął. Ten 
zaczął uciekać, Wówozas strażnicy dali kilka 
strzałów. Jedna kula trafila Wiktoryę Bedua- 
rowską w lewą nogọ, poniżej goleni. Za ugio- 
kającym puszczono się W pogoń, lecz bezskute= 
cznie. 

Do ravnej wezwano lekarza Pogotowia, któ- 
ry odwiózł chorą do szpitala. 

(a) Otrnole. W domu przy ulicy Wschodniej 


| ar. 56, rodzina krawca Karpa, złożona z ojca, 
* żony 1 6 dzieci, po spożyciu onegdaj ryby i mię» 


sa, ciężko zachorowała. 
( Wezwany lekarz Towarzystwa linas: Haclo- 
lim stwiordził zatrucie, Zastosowane srodki za- 


| radcze uratowały życie chocym. 


(t) Ogień. Wczocni, o gódz. 1 min 40 po południa, 
przy ul vanskiej nr. 63, w piwnicy zapaliły ślą pałgkny. 
Osteń ugaszano przed przybyciem straży ogniowni. 

— O godz 9 wieczorem, przy ulicy Widzowakiej, 
w mieszksniu zapniił się kosz z bielizną Ogloń ugasili 


| domownicy przed drzybyzjom straży ogniowa. 


— Preg m Widzewa! 
dzie węgiel i parkan 
ogniowa, 

(n) Kaca administracyjna. Ne mody postano- 
wienia gudərazidra plutrkuwSkisgo; mioszkaulec Łodzi, 
Władysław Piaskowski, za noszenie Doża | użycie go 
w bójca skazuny został na 3 missłące nreszta, 


(k) Znalezione dokumenty. Naczelnik poczty 
przesłał ua tuwejscejo Wydzialu sludczego następująca 
oztowych: pass- 
portj: Jana Orzeszko, Józefn iGruln, Fraaciszka Popław- 
skiggo, Michaliny Zieliński6j, Romana Zsloszkiewica, 
Alfonsa Staldla, Feliksa Spaczynskiogo, Moszka Steln- 
boka, Pełagił Jesionowskiej, Abramas Golda, Staułsława 
Balasińskiego, Chany Haselew, Stanisława Garendy, Zel- 
dy Kotonakiej ı bliet wojskowy Mowmaun Gąsowskiago. 


(0 Kradzieże. Notowauy w pólitgi złodziój, Staw 
nistaw ltogalski. wspólnie z dwoma towarzyszami i ko- 
Koprowską, dóstali się za pomocą 
podrobiógego klucza do mieszkania Jadwigi Wadzińsktej, 
przy ul liokicińskiaj nr. 18 I skradli różnć rzeczy, war 
tości kilkudziesięciu rubli. Koprowską arosztowano; Ro > 
galski skrył sio I dotad go nie odsgukano 

— Nieznsni złodzieje skradli z mieszkania Szcze 
pana L siocklega, przy ul Rokletńskiej nr. 6 różae rza: 
czy, wartości ooto 100 rb 

_— Z mieszkania Majora Lejzerowicza, przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 41, za pomocą podroblonogo klucza 
skradziogo różaą odzież, złote pierścionki, wartości około 
120 rb, oraz gotówką 20 rb 

— Z mieszkania Maryl Droszar (Náwrot 81) skra 
wartości około 115 rb. 


(k) Dochodzenie kradzieży. Przed dwom 
tygodałewi z wieszkańia djrodtyra kinematografa „Odaon” 
p. Jnuu Czapskięgo, przy nl Mikołajewskiej nr. 65, 
nieznani złoczyńcy skradli różne rzoczy, wartości 1200 
rubli, pomiędzy ionom! i błźuieryą. 0 kradzieży tej za- 
wladomiono pollegę. W kilka dni później do wydziału 
śladczeyo zgłosił się zamieszkały przy ul. Półaocnej 11, 
Emazuel Żołądż, właścigleł sklopu jubilerskiego | zeznał, 


lej Or, 68, sapslit sią w skła 
Ozh ugasiła W zarodku straż 


| zò nazajutrz po spełnieniu kradzieży, przyszli do niego 


Horsz i Bujla małżonkowie Zygolbnumowie, zamieszkali 
przy ul Brzezimsklał nr. 27,  propozycyą kupna od nich 
biżuteri. Zołądz zażądał okazania mn przedmiovów, z któ- 
rych zdjął rgsunek. Gdy na drugi dziań, wodłu; umowy, 
poszedł do mieszkania Zygelbaunów, na ulicy zatrzy- 
mała go Bajln Zygelbaamows, prosząc nlo chodzić do 
mieszkaula Ich, gdyż tam jest policyn. Wezwany do wy” 
działu sledczogu p. Czapakl, na rysnakach, wykonanych 
przez Zołądzia, poznał rzeczy Sęraiziona u niego, Do- 
konang w mioszkaniu Zypalbawmów rawizył, lecz rzeczy 
1aż nie znaleziony. Zygelbaumowie wypierają sią wszyst 
kiego; psadzono ich w więzieniu. s sprawą Szlerowan: 
do sędziego śledczego IV rewiru 


(p) Pogotowie ratunkowa w ciągu dnia wozo- 


rtjszego między innemi wzywano do następujących wy- 
padków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległo 5 osób. 

— Na ul. Mikoajewskiej róg Brzeźnej Jan Fickow 
ski, mularz, lat 19 i Wawrzyniec Kośłowski, robotnik 
mularski, lat 38, w bójce pozaławali sobia po kilka ran 
nożem | tępem narzędziem. 

— W ciagu ubiegłych dwóch dni Pogotowie ratun- 
kowe bądź na stacył, bądź na mieście dawało pomoc 
w 20 wypadkach, w tej cyfcze mieści się 6 bójek, po- 
bicia jadno, przejechan 8 l jedno przypadkowe zatracie. 
W ostatnich czasach w bójkach przeważnie udział biorą 
mularze. 


(a) W magistracie zgierskim w dniu 16 pa- 
ździernika r. b. odbędą Się licytacye na oddanie 
w dzierżawę pustych placów miejskieb, położo- 
nych przy szosie Łęczyckiej i ianych miejscach, 
oznaczonych nr, nr, 220, 221 i 222. 

Jednoczesnie: odbędzie się licylacya na wy- 
dzierżawienie 15 jatek miejskich na trzęchlecie— 
od 1 stycznia 1912 r. do tegoż duia 1915 r. 

W dniu 17 lgiernika w tymże magistra- 
oie odbędzie się licytacja na oddanio w dzierża- 
wę placów miejskich, położonych przy rogach 
ulic Parzęczewskiej i Gołębiej oraz Łódzkiej i t 
Steradzkiej. 

Nadto odbędzie się w tymże dniu przetarg 
na sprzedaż  dzialku lasu od sumy 142 rb. 47 
kop. in plus. 

(a) Pożar torfowisk, W tygodniu ubiegłym 
na torfowiskach należących do majątku Głlubice, 
gminy Wadlew, w powiecie piotrkowskim, chło 
pey pasący bydło rozniecili ogień, który pozo 
stawili niedogaszotym na noc. 

Nazajutz sjostrzeżono, że ogień objął zna- 
czną przestrzeń torfowiska i podsycany wiatrem 
szerzy się coraz bardziej, a sięga kilka łokci | 
w głąb. Zanim go ugaszono zniszczył torf na 
przestrzeni z górą 6-morgowej, powodując straty 
ua kilka tysięcy rubli. Í 

(a) Plany zatwierdzono w Zgigrzu. Piotr- 
kowski rząd guberoialny zatwierdził plany nastę- 
Pujące: a 

Pawła Maiza na budowę ofcyny przy ulicy 
EBwangielickiej, Franciszka Gałkiewicza na budo 
wę oficyny i nadbudowę, piętra na domu fronto- 
wyw przy uliy Piotekowskiej X 1009 1 Wilkel- 
ma Konitzera na budowę domu i stodoły przy 
szosie warszawskiej. 


(a) Ze Strykowa. Tutejsze Towarzystwo po- 
życzkowu-oszsłęduuściówe uzyskalo pozwołtenie na 
rozszerzenie swej działalności na wsie: Biala, 
Wrzask, Kębhmy, Pindwiny, Wola Branicka, Bie- 
siekiera-Horzewo, Biesiekierz Ruduy, Biesiekierz- 
Nawojowy i Ossia. 

(a) Diuma ukazała się wśród trzody chlewnej 
w majątku Orzeszków, w gminie Gostków w po- 
wiecie lęczyckim. h 

(a) Mowe Towarzystwa pożyczkowó oszozę 
fdnościowe otwarto zostały: w os. Brzeźnicy W pù- 
wiecfe noworadymstiw, którego działalność roz- 
ciąga się na /27 wsi i osady w os. Ujazd, w po 
wiecie brzezińskim i żydowskie rzemieślnicze 
T-wo pożyczkowo-ogzczędnościowe w Łodzi, Dzia- 
lalność tego Towarzystwa rozciąga się na Łódź 
i jej przedmieścia. 

Wysokość pożyczki jednorazowej wynosi 300 
yb., a pod zastaw wyrobów rzemieślniczych i prze 
myslowych 1,000 rb. 


SZTUKA. 


(x) Taatr polski (Cegielniana 63). We czwar- 
tek dnia 28 b. m. teatr nasz wysląpnje z głośną 
sensacyjną nowością sutora „2yX2=5*, ze świa- 
towe) siawy komedyą satyryczna w 5 aktach 
pod iytulem „Chluba naszego masta*. 

Imię autora (Gustaw Wid) jednego z najpo 
polarniejszych komedyopisuray ostatuiej doby, 
olbrzymie wprost powodzenie, jakiem „Chluba“ 
vieszyła się przez cały ubiegły sezon na wszy- 
stkich główniejszych scenach Europy — każ: 
u nas wróżyć tej nowości wyjątkowe powodzenie. ' 

W wykonaniu „Chluby naszego miasta* bie 
rze udział cały prawie personel uaszej sceny 
z dyr, Zelwerowiczem na czele, który wystawia 
tę sziukę wedlng oryginalnego Scenarynsza mo- 
naclijskiego Sehauspielhausu, gdzie ją specyalnie 
oglądał i studyuwał. 

„Chluba“ mu w najbliższym czasie wejść na 
repertuar teatrów w Warszawie, Krakowie, Lwo- 
wie, Wilme i Poznasii. 


tx) Teatr popularny (Konstantynowska 16). 


ROZWOJ. 


Wtorek, dnia 26 września 19Ł4 r. 


Dziś we wtorek ukaże sią po raz trzeci dramat 
historgczny w 7 odsłonach na tla powieści H. 
Sienkiewicza p. t. „Krzyżacj*, z p. Jarszewską 
w roli Danusi. 

Jutro we środę znakomita sztuka w 4 aktach 
pod tyt. „Bęben*, z panią Jarszewską w roli 
tytułowej. 

W sobotę po południu po cenach najniższych 


| ukaze się po raz ostatni w tym sezonie wyborna 


komedya w 3 aktach p. t. „Papa" „z panią Jar- 
szewskĄ. 
W przygotowaniu głośna sztuka w 6 odsło* 


| nach p. t „Krwawe gody“, w której odtworzą 
| główne role panie: Pancewiczowa i Wacławska, 
| oraz pp. Mielewski, Orlowski, Mastalski, Kula- 


kowski i inni. 

(a) Towarzystwo „Łutnia* otworzyło w ubie- 
gla sobotę sezon tegoroczny wieczorem muzyczno- 
dramątycznym, pod dyrekcją p. Alojzego Dworzacz- 
ka. W odnowionym grantownie 1 przyozdobionym 
odpowiednimi emblematami lokalu zgromadził się 
liczny zastęp osób. 

Program wieczoru byl obfity. Chór męski 


| „Lutni“ wykonał kilka pieśni, między innemi: 
| „Pieśń wojenną“ — Moniuszki - Dworzaczka; „Już 


dzień skończony* — Sullivana i „Capstrzyk” De 
Rilló*, zbierając gromkie oklaski. 

Prawdziwą atrakegą koncertn był występ 
znanego barytona, artysty opery, Stanisława Bo- 
guckiego. 

Utalentowany śpiewak, wybornie nsposobio- 
ny, uraczył słuehaczów wykwintnem, pelnem pre- 


| oyzyi, wykonaniem szeregu pieśni, jak: Prolog 


z opery „Pajace* — Leoncavallo; „Stach* — No- 
skowskiego; „Gdybym był młodszy* —Galla; „Wę: 
drowiec*—Szuberta. Przyjmowany owacyjnie ať- 
tysta odśpiewał nad program: „Nie kocham cię“ 
Tosti'ego, pieśń franouską „Ninou* i t. d. 

Drugą solistką wokalna byla amatorka-śpie- 
waczka, uczenica p. Wilkoszewskiej, panna Marta 
Winterówna, obdarzona niewielkim, lecz sympa- 
tycznym głosem sopranowym  Odśpiewała ona: 
„Mów* („Parla*—Arditi'ego; „Kocha—nie ko- 
cha*—Msscagm'ego i nad program „Waloa* L'ar- 
dilla, 

Na skrzypcach popisywala się obiecujące 
uczenica szkoly p. Winieckiego, panna Helena 
Wolkowiczówna. Z poczuciem artystyczoem Wy- 
konała dwie części (andantei finale) z koncertu 
„H-moll* —Salot"Sadnsa, a nad program „Prząd- 
kę* Lotlogo. s 

Deklemował ze zrozumieniem i finezyą kilka 
drobiazgów p. Konstanty Tatarkiewicz, artysta 
teatru polskiego. 

Wszystkich wykonawców przyjmowano bar- 
dzo życzliwie, jak na to zuslużyli. 

Wieczór zalończyła komedya .jednonktowa 
z francuskiego — „Pobłażhiwy komisarz", nie ód 
znaczająca sią ani dowcipem, ani treścią. 

Wykonawcami tej drobnostki byli członkowie 
Kola dranstycznego „Litni*, 

luaugoracyjoy wieczór „Lałoi* zaliczyć wa~ 
leży do udatnych. 


(x) Koncort orkiestry symfonicznej W uzu- 
pełnienin naszej wzmiuaki © występach warszaw 
skiej orkiestry symfonicznej podajamy program 
czwartkowego wieczoru: 

1) Chopin — polonez. 

2) Saint — Sabas — koncert wiolonezelowy 
(Elly Kochański). 

3, Dyorąk — symfonia „Z nowego świata“, 

4) Ippolitow — Iwanow. Szkice kaukaskie 
(suita). 

Ze względn na iuteresujący program spo- 
dziewać się należy, że koncert ten cieszyć się 
będzie powodzeniem. 


r z 3 
vy Z piśmienuictwa. 

Na półkach księgarskich ukazał się I szy 
zeszyt <Spiewnika-dla młodzieży» na jedeu, dwa, 
trzy i cztery glosy — polskich i oboych kompo- 
zytorów. „Spiewaik* ułożył, zharmonizował | wy- 
dal wyborny pedagog, dyrckior naszej „Latni* 
prof. Aloizy Dwoczaczek, 

"W treściwem słówie wstępnem autor zazna- 
cza, że ze śpiewuika korzystac mogą Tówuleż 
z powodzeniem nawet i moejsze chóry. 

Wydawnictwo to wypelaa dużą lakę w dzie- 
dzinie ksztalcenia młodzieży pod względem du- 
chowgm; w tym dziale wychowawczym zrobiono 


m nas niewiele, dlatego też „Spiewnik dla mło- 
dzieży“ powinien rozpowszechnić się i być popu- 
larnym. 

Pierwszy zeszyt «Spiownika dla młudzieży> 
zawiera piętnaście pieśni, ze znajomością rzeczy 
ulożonych, z Chopinem, Mouiuszką i Noskowskim 
na czele, Pieśni ludowe otrzymały też poważne 
miejsca w „Spiewniku*. 

Druzi zeszyt „Spiewnika dla młodzieży” znaj- 
duje się w draka. 


Z CESARSTWA. 


Zagadkowa rewizya. Przed kilku dniami 
z rozkazu ochrany peterbsburskiej, dokonano re- 
wizyi w mieszkaniu dymisyonowanego generala 
artyleryi prof Ezerstrema, prezesa towarzystwa 
wojenac-mworskiej techniki. Generał z żoną ba 
wią na wsi. Rewizya odbywała się w obecności 
syna generala i trwała kilka godzin. Zabrano 
całą korespondencyę i wszystkie papiery, 


Wyprawa do Trypolisu. 


Z Rzymu donoszą telegraficznie: Eskadra 
włoska, podzielona na dwie dywizye, wypłynęła 
wczoraj o godz 9 wiecz. z portu Augusta Besta 
pod Syrakuzami. Pierwsza dywizya złożona jest 
z krążowników pancernych: «Roma», «Napoli», 
<Amalfi» i «Piza», posiadających szybkość 23 wę- 
złów. Druga dywizya, złożona z krążowników 
nieco starszego typu: „Garibaldi“, „Ferruccio“ i 
„Varese*, posiada szybkość „21 węzłów. Flocie 
towarzyszą 2 eskadry torpedowców i kontr-tor- 
pedowców. Chociaż rozkaz, dokąd flota została 
wysłana, trzymany jest formalnie w tajemnicy, 
nie ulega wątpliwości, że miejscem przeznaczenia 
jest port w Trypolisie. 

Z Rzymn urzędowo przeczą, jakoby wojska 
włoskie wylądowały jaż w Trypolisie. W kołach 
poinformowaugch panuje przekonanie, że rząd nie 
nosi się z zamiarem natychmiastowego wylądo= 
wania wojsk w Trypolisie. Flota zajmie port 
tamtejszy i wstrzyma sią chwilowo od kroków 
wojennych, oczekując, czy sprawa protektoratu 
Włoch nad Trypolisem nie będzie przeprowadzona 
ua drodze rokowań pokojowych. 

Wszystkie okręty włoskie wojenne, znajdu- 
Jące się w portach tureckich, otrzymały rozkaz 
bezzwłocznego powrotu na wody włoskie, Paro 
wiec wloski, należący do kompanii «Navigatione 
generale Italian», który wczoraj miał wpłynąć 
do porta tureckiego, zapuścił kotwicę przed por- 
tem durdanelskim. 

W Konstantynopolu panuje wielkie rozgory- 
czenie z powodu nagle) akeyi włoskiej przeciw 
Trypolsowi. Rząd zdecydowany na opór zbrojny, 
Wsról mlodoturuów panuje oburzenie ną niom- 
ców. Najzagorzalsi germanofile, wierzący dotych 
ozas w przyjaźń cesarza Wilhelma, „protektora 
muzułmanów“, oznją się zawiedzeni. Widoczną 
jest rzeczą, ze Niemcy nie myslą o poparciu 
Turcji przeciw swemu sojusznikowi, Włochom 

Telegramy 2 Konstantynopola, Rzymu i Pa- 
ryżn donoszą równocześnie o pogłosce, ze flota 
wioska stanęła już w porcie Trypolisu i wysadza 
wojsko na ląd. Opinia turecka nie daje wiary 
w wylądowanie wojsk w Trypolisie. Rząd turecki 
jest zdecydowany bronie siłą praw zwierzehni= 
czych Turcyi do Teypolisu. 

„Neue freie Presse” donosi z Rzymu, że 
okręty włoskie dziś dopiero zawiaąć mogą da 
porta w Trypolisie. Wiadomość zatem o dokona- 
nem już wylądowaniu wolsk wloskich w Treypo- 
lisie, jest ro najmniej przedwszesna, Jak się zdaje, 
Wlochy mie zamierzaą natychmiast przystąpić do 
wjląduwania zbrojnego w Trypolisie, ale chcą Za- 
czekać do chwili, w którejby się przekonały, że 
niema żadnych widoków do pokojowego zała 
twienia sprawy, 

W Wieduim koła dyplomatyczne uważają po- 
lożewe, wynikłe z zatargu o Trypolis, za bar- 
dzo krytyczne. Austrga w konflikcie włosko-tu- 
reckim zachowa scisią neutralność. 

Ambasador larecki w Paryża oswiadczył wspól- 
pracowmkowi ,Temps'a" w sprawie Trypolisu, 
co nastepuje; 

„Pokojowe uklady z Włochami w sprawie 
odstęp euia im Trypolisu, chodby pod formy eko- 
uomiczuego pauronalw, są niedopuszczalne, Jesli 
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Włochy zamierzają istotuie zabrać Trypolis siłą, 
to my walezyć będziemy zaciekle i do upadłego. 
W Trypolisie posiadamy od 20 do 25 tysięcy do 
brze wycwiczunego wojska. Oprócz tego cała lud- 
ność jest wojownicza i fanatycznie usposobiona 
przeciw jnwazyi niewiernych. Wylądowanie woj- 
ska włoskiego w kraju, zoslającym pod naszym 
bezpośrednim protektoratem, pociągnęłoby za 30- 
bą nieobliczalne skutki. Pozatem posiadamy prze- 
ciw Włochom różne iune środki represyjne, a 
w pierwszej linii wydalenie z Turcyi wszystkich 
poddanych włoskich, mających tam ważne inte 
resy handlowe oraz zerwanie wszystkich układów 
i traktatów, Mamy dotychczas nadzieję, że Wło- 
chy zostawią sobie jeszcze czas do namysła, tem- 
bardziej, że Trypolis nie jest krajem, którego 
warunki moglyby sprzyjać kolonizacyi europej - 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 25 września (P.) Z powodu nie- 
SZCZĘ: jakie wydarzyło się na pancernikn 
francuskim „Liborte*, minister marynarki tele- 
graficznie wyraził swoje współczucie ministrowi 
marynarki francuskiej. 

Petersburg, 25 września (P.) Rada mini- 
strów zatwierdziła do wniesienia do izb prawo- 
dawezych projekt ministra spraw wewnętrznych 
co do przeznaczenia stopńiowo w ciągu 7 lat, 
począwszy od r. 1912, 10 milionów rubli na roz- 
szerzenie kdntorów pocztowo-telegraficznych w Ce- 
sarstwie. 

Berlin, 25 września (P.) „Koelnische Zei- 
tung“ oświadcza, że Niemcy nie 
swego pośrednictwa w sprawie o Trypolis i nikt 
nie zwracał się z taką prośbą. 

Londyn, 25 września (P.) Do „Moroing Post'* 
donoszą z Teheranu, że wczoraj dowódca tark- 
meński zawiadomił rząd w Giuminsztepe 0 wzię 
ciu do niewoli Mahomed-Alego. 

Piomeino, 25 września (P.) Podczas wysła- 
nia piechoty dó Florencyi, około 300 osób od- 
prowadzających oddział, między któremi było kil- 


ku anarchistów, urządziło demonstracyę, sądząc | 


że wojsko ndaje się do Trypolisu Żaudaruerya 
zasypana kamieniami, odpowiedziała wystrzalami 
s rewolwerów, przyczem 13 żandarmów, jeden 
oficer i 5 demonstrantów zostało ranionych. Z tych 
ostatnich jeden umarł. 


Konskri (Afryka Zachodnia) 25 września (P.) } 


Sąd skazał na Karę smierei walego Gumby za za- 
bicie w dniu 28 marca 2 oficerów francuskich, 
którzy otrzymali polecenie zaBresztowania go, 

Fraga, 25 września (P.) W wielu miastach 
udbyly się domonstracye przeciw podrożeniu ar- 
tykułów spożywczych, Rada w Pilznia zakupiła 
w Holandyi znaczną partyę ziemniaków w celu 
taniej sprzedaży biedniejszej ludnośri. 

Praga, 25 wrzdśnia (P.) Wiadomość o zam- 
knięcia szkół czeskich w Wiedniu wywołała pro- 
tést w społeczeństwie czeskiem. 

Prezes ministrów został telegraficznie po 
wiadomiony, ze wrogie te zarządzenia mogą wy- 
wolac poważne skutki w polityce wewnętrznej. 

Appleton (Ameryka północna) 26 września 
(P) W pobliżu Wisconsin pociąg wpadł na wóz 
zapelniony ludźmi. 14 osób zostało zabitych, 12 
ranionych. 

Astrachań, 25 września (P.) W ciągu tygo 
dnia w gubernii zachorowało na cholerę 15, zma- 
tlo 60 osób. W Saganai na dżumę zachorowała 
4 osoba. 

Rzym, 25 września. (WL). Wyprawa włoska 
do Trypolisu rozpoczęła się już prawdopodobnie 
wezoraj, część bowiem floty włoskiej otrzy- 
mała rozkaz wypłynięcia rzekomo na morze Egej- 
skie, parkowi zaś aeronautycznemu i lotnikom 
wojskowym rozkazano udać się do Syrakuz, 

Jak dotychczas stwierdzono, 8 pułków ucze- 
atuiczyc będzie w wyprawie do Trypolisu. 

Władze wojskowe gromadzą gorączkowo ma- 
teryaly wojenne i prowianty, 

Rzym, 25 wrześnin. (W2), Stam rzeczy w Try 
polisie staje się z Każdą chwilą groźniejszy. Dziś 
w radzie ministrów omawiano wszechstronnie 
sprawą trypolitańską, 

Berlin, 25 września. (WL). Wielki admirał 
niemiecki, von Koestev, w mowie swej, wygloszo< 
nej na zebraniu związku floty (Flotienverelu) w Kase 


proponowały | 


sel, wyraził żądanie, aby Niemcy powiększały ko- 
niecznie swą flotę, mianowicie tym sposobem, by 
co roku budować jeden krążownik pancerny wię 
cej, aniżeli to przewiduje budżet floty. 

Kijów. 25 września. (WŁ). Przedlużono tu 
| oelirosę wzmoenioną na rok jeden. 

Nowy Jork, 20 września. (WŁ). W stanie 
Wiseousiu najechał pociąg kolejowy na wóz dra- 
biniasty, na klórym znajdował się orszak wesel 
ny, złożony z 32 csób, przeważnie polskich ro- 
botników i kolonistów. Skutek był straszny, gdyż 
16 osób poniosło śmierć na miejscu, 8 ciężko ran- 
nych. Zabici i ranni prawie wszyscy są pocho: 
dzenia polskiego. 

Paryż, 26 września (P.) Podług wiadomości 
zakomunikowanych przez ministeryum marynarki, 
na zasadzie danyeh otrzymanych o północy, na 
pancerniku „Libertć* zginęło w zabitych i prze- 
padłych bez wieści od 350 do 400 osób. 

Tulon, 26 września (P.) Około godziny 5 
rano komenda straźnicza na „Libertó* zauważyła 
dym w przedniej części okrętu. 
kazali puścić wodę z kamery i otworzyć wentyle, 
ale z powodu dymu było to niemożliwe. Wieść 
o pożarze szybko obiegła zalogę; ludzie zaczęli 
rzucać się do łodzi lub wprost w wodę. Dzięki 
oficerom panika nspokoila stę. Nastąpił pierwszy 
wybuch. Oficerowie widząc, iż narażać załogę jest 
bezcelowe rozkazali ludziom opuścić okręt, No- 


nastąpiła wskutek saimozapalenia się prochu. 
Berlia, 26 września (wl.) Ambasador Cam- 


Kiderlen-Waechterowi, odpowiedź francuską na 
kontr-propozycje niemieckie w sprawie maro- 
kańskiej. 


Malty przeplynął paucernik włoski w kierunku 


i inni europejczycy. 

Trypolis, 26 września. (P.) Zakontraktowano 
specjalny parostatek dla przewozu europejczy- 
| ków, emigrujących z Trypolisu. 

Rzym, 26 września. (P.) Posel turecki miał 
dlugą rozmowę z miuistrem spraw zagranicznych. 
W Trypolisie, podlag info:macyi „Priburg”, po- 

| lożenie z godziny na godzinę pogarsza się. Ko- 
| lonia włoska w Trypolisie obawia się wybuchu 
| nienawiści wśród turków. 


Z ostatniej chw 

Paryż, 26 go września, (wL) Dotychczas nie 
zdolano jeszcze stwierdzić przyczyny strasznego 
wybuchu. Przypuszczają, że pożar powstal w maga- 
zynach z prochem, co jest mało prawdopodobne. 
Deleassó polocił przeprowadzić energiczne śledz- 
two; cała Francya jest do głębi poruszona. 

Berlin, 26 września. (wł.) Wezoraj wieczo- 
rem wręczy! Cambon Kiderlen=W aechterowi od- 
powiedź Franeyi na ostatnią uotę Niemiec, po- 
czem odbyła się dłuższa konfereneya. 

Rzym, 26 września. (wl.) Z powodu surowej 
ceuzury. telegraficznej i telefonicznej, wiadomości 
o ruchach armii floty włoskiej nadchodzą bardzo 
skąpo; dzienniki nie podają również szczegółów 
w obawie procesu o zdradę stanu. Nadchodzą tyl- 
ko wiadomości urzędowe, z których trudno stwo- 
rzyć sobie dokładny obraz sytuacyi, jednak bar- 
dzo poważnej. 

Poznań, 26 września, (wl.) Dziś rozpoczął 
się tutaj trzydniowy sejmik polskich kólek zarob- 
kowych. Zjazd delegatów jest bardzo liczny. 

Konstantynopol, 26 września. (wł) Podobno 
ambasador włoski wręczył dziś notę Turcyi, wy- 
szczególniającą pretensje Włoch do Trypolisu. 


Oficerowie rzz- | 


wy wybuch zniszczył część załogi. Katastrofa | 


bon złożył dziś po południn sekretarzowi stanu | 


Malta, 26 września. {P.) W pobliżu wyspy ł 
Trypolisu, Do Malty przybywają codziennie wlosi ` 


W 2t9 


| Nota, żądająca protektoratu Włoch nad Trypoli- 
sem, ma charakter ultimatum. 

| (Telefonem z Warszawy) 

Lot z pasażerem. 


Dziś o godzinie 6 rano wyruszył z pola Mo- 
kotowskiego hr. Scypio del Campo na aparacie 
typu Farmana zbudowanym w „Awiacie* warszaw- 


skiej. Hrabia odbywa lot Warszawa- Petersburg 
zdał z sobą pasażera. Pierwszy nocleg w 
ownie, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
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j Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły 
Handlowej kupiectwa łódzkiego 
Anastazowia Wąsowscy, zamiast kwiatów na trum- 
nę ś. p. Lubomiłka Saligowskiego, 3 rb, 
Na „Gniazdo“ Tow. opieki nad dziećmi, 
W cz śmii h pi 
Marya O aleę erci córki á p, Stanisławy, 
Na kasę zapomóg i wsparć przy Stow. wzàjemnej 
pomocy prac. przem.-handl. gub, piotrkowskiej. 


Maksymilian M, zamiast wieńca dla ó. p. Stofi 
, Uznańskiego 10 rb. | kry 


Prosimy osoby interesowane, które zamiesz- 
czają w „Rozwoju* ogłoszenia, aby raczyły za- 
mawiać większe ogłoszenia o dzień wcześniej, 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną 10-tą, 
drobne ogłoszenia do godziny 10 rano, gdyż 
ze względów technicznych nie możemy później za- 

| mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
Wyjątek tylko czynimy dla nekrologów, które 
przyjmujemy do godziny 12-ej, a w nadzwyczajnych 
wypadkach i później. 

| Administracya „ROZWOJU“, 


BF" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronic. 


, Rozkład pociągów. 
* Letni od dnia 1-go maja 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odokodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 6.50, r) 10,60, d) 11.35, 
8) 1.40, Ð 3.10, g) 6.10, h) 8.10. 
| Przychodzą Ua Łodzi: i) 4.30, j) 7.20, £) 8.36, 1) 10.16, 
D 1.00, m) 4.24, m) 5.16, 0) 8.31, p) 11.00. 
_ Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Gdchodzą do Kalisza. o godz. 7,55, 12.24, 4.39, 6.13; 
de Warszawy: o godzinia 1101, 12.34, 5.30. 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20; 
9.50; z Warszawy o g. 12.14, 4.26, 6.03. 
Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
į 8.20, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska przychodzi 6.55, 
j Odchodzi za st. Łódź-kaliska do Koluszek 1.01, przych, 
| z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz, 7.46. 


GIELDA. WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, i godzina. 


| Żad. | Ofiar [Tranz 


Czeki na Berlin | 4635 
4, Renta . - | 93.50 | 9260 
5°/, Poż. z 1906. | 103.50] 102.50) 
103.50] 102.50) 


4:|, L. Ziemskie 
oj 


Pf FR > AA ACER JM REA RZ AREA 


aja L. Warsz. . 


B'/, Poż. z 1906, 4), = 
Premjówka RE R sof L. Łódz. 7 s. 
Szlacheckie . . | 325 | 316 a R 


4, Renta państwowa m. Petersburga 
Bank Haudlowy m. Warszawy (nowe 


50/ Piotrkowa - 


90.80 | 89.80 | 9030 
86.00 | 85.00 | 85.50 | SC. Patllowsk. 
96.15 |9415 | 9466 | "Rudzki i Ska 
90-75 |89.76 | —. „ Starachowic | —— 
==|EŻ B. Hand. Warsz. 
» =  Łódzk. |—— 

uai 93,00 

akcje) ee — — Bi 
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a 


pm 
À 


Bóg zaplać 


5117 


TATAEE EE EEEE y 


brechtowi, X, J. Kęsickiema za słowa 
clelowi szkoły pi 
p. p, śpiewakom 


|DEPETEI 
3674 


Z WARSZAWY. 


* Poświęcenie kamienia węgielnego. 

Wozoraj tysiące Judu wiernego zelrało się za 
rogutką Jerozolimską na ul. Grojeckiej, z powo- 
du zapowiedziaaej rzadkiej ceremonii poświęcenia 
kamienia węgielnego pod wznoszącą się obecnie 
na tejże ulicy uową świątynię Pańską. 

Kościół pod wezwaniem Niepokalanego Po 
częcia Najśw. Maryi Panny stanąć miał w Ware 
szawie juź przed stu laty, lecz wskutek różnych 
okoliczności budowa do skutku nie doszła. Do- 
piero urządzona w r 1905 wystawa Maryańska 
dala zaczątek fundusza na ten cel, a popari ją 
głównie i zasilił swą ofiarą czejgodny obywatel 
warszawski, Jam Grądzki. Swiątynia ta stanie 
w najbliższej przyszłości i to w najbardziej odda- 
lonej od świątyń Pańskich dzielnicy warszawskiej. 

Akta poświęcenia dopełnił J. E. ks. biskup 
Ruszkiewicz. 

* Aresztowania. 

W tych dniach, w warsztatach kolei wiedeń- 
skiej w Zbikówku pod Pruszkowem, żandarmerya 
dokonała rewizyj, której wynikiem było areszto- 
wanie czterech pracowników warsztatu 13 go. 

* Walka z drożyzną. 

Wobec drożyzny artykułów żywności, grono 
urzędników jednej z większych fabryk warszaw- 
skich zawiązało kooperatywę celem dokonywania 
wspólnych zakupów. Członkowie tej aktnalnej 


Wszystkim tym, którzy okazali nam tyle współczucia i tak licznie uczestniczyli w odpro- 
wadzeniu na miejste wiecznego spoczynku zwłok jedynaka naszego 


ok | 
LUBOMIŁRA 


SULIG0WSKIEG0 


zególmości Szan. Duchowieństwn; czcigodnym księżom prefekiom: Przeździeckiemu 
emu, panom profesorom z dyrektorem W, Klossem na czele, zaenemu przyjacielowi 
d-owi Kazimierzowi Joklowi, kolegom, krewnym i przyjaciołom składają z głębi serca płynące 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę naszema najukochańszema synowi i braciszkowi 


ś. tp. 


STANIÓWI BRAJERÓWI 


a w szczególności czcigodnemiui duchowieństwa za bezinteresowną 
ociechy przy grobie, X. X. 

atnej P. Gintra, kolegom i koleżankom zmarłego, p. p. tregerom chonorowym oraz 
órd simowego, przy kościele W, N. M, P., składam z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać” 


kooperatywy nie składają żadnych udziałów, tyl- | 


ko co miesiąc przy otrzymaniu pensyi, układają 
spis potrzebnych każdemu artykulów spożywczych 
(kawa, herbata, cukier, mąka i t. d.) i wpłaciw- 
szy potrzebną na zakupy kwotę na rece wspóln 


ponema ie m 


Stroskani rodzice. 


CIEE NEDE L AVNEET POŁ NIAE | 


przysługę: Ks, proboszczowi J. Al 
ierklejnowi I Izdebskiema, naaczy« 


Siroskana Matka. 


obranego skarbnika, dokongwują jednorazowo za- 
kupów w składach hurtowych. Wobec nagłego 
podrożenia cen chleba i mięsa, kooperatywa wspo- 
mniana przemyśliwa nad sposobem zorganizowa- 


| nia wspólnych zakupów i tych artykułów naj- | 


pierwszej potrzeby. 
* O stopień z religii. 
| Władze uniwersytetu warszawskiego zwróciły 


| się do ministra oświaty z zapytaniom, jakiego wy- | 


| magać stopnia z religii od studentów, którzy 
| przeszli z wiary Żydowskiej na chrześcijańską. 
, Ministerstwo dalo odpowiedź Że przy przy|mo 
waniu tego rodzajn studeutów nie należy wcale 
wymagać stopnia religii. 

* Zniesienie ograniczeń 


Władze wojskowe otrzymały zawiadomienie, | 


że zniesione zostały ograniczenia co do wzuosze= 
nia budowli na esplanudach fortecznych po obu 
brzegach Wisły, z wyjątkiem esylanady ejtadeli 
w miescie aż do granie Słodowca, 


* Komunikacja telefoniczna. 

Towarzystwo „Cedergren“; eksploatujące sieć 
tolefoniczną w Warszawie, zamierza rozszerzyć 
swoją działalność na inne miasta Kró'estwa Pol 
skiego i urządzać komunikacyę telefoniczną po- 
międy miastami, 

W tym celu rzeczone Towarzystwo wyjedna- 
ło zmianę swej ustawy, która pozwala mu nietyl- 
ko na eksploatacyę sieci warszawskiej, lecz take 


; że na urządzanie i eksploatację siesi telefonicz 


nej w innych miastach 1 pomiędzy miastami, 
według osobnych umów, zawieranych z głównym 
zarządem poczt i telegrafu. 


T 


Z KRÓLESTWA. 


Z Lublina. Wczoraj o godzinie 9 wieóżorem 
kilkunastu bandytów napadło na dwór w majątku 
Chylinie, w powiecie chelmskim. Bandyci ubez- 
władnili włascicieli majątku, pp. Obylińskich, za- 
brali tysiąc rubli w gotówce, wszelkia kosztow- 
ności i mieć sztuk broni, poczem zbiegli. 


Z dzielnie polskich. 


ZE LWOWA. Od października powstaje tu 
nowe pismo pod nazwą; „Tygodnik Mieszczański”, 
które skierowane ma być przeciwko sferom, rzą 
dzącym obecnie w mieście: 

— Lewica sejmowa za najpilniejsze swe za- 
danie uważa poruszenie kwestyi przyśpieszenia 
reformy wyborczej i interwencji Koła przeciw 
drożyźnie, 

— Socyaliści i kolejarze urządzili tu demone 
strację n powodu drożyzny produktów żywności. 

— Wozoraj odbył się przy olbrzymim współ- 
udziale publiczności pogrzeb b. ministra, ś. p. 
Filipa Zaleskiego. W pogrzebie uczestniczyło też 
mnóstwo dygnitarzy i posłów. Mszę żałobuą od- 
prawił arcybiskup Bilczewski, egzekwie zaś arcy- 
biskupi Bilczewski i Theodorowicz, oraz metropo- 
lita Szeptycki. Wieńce złożono na dwu wozach 
specyalnych, Na ulicach, któremi przechodził 
kondukt pogrzebowy, płonęły latarnie, okryte ki- 
rem. Na cmentarzu wygłosił mowę pogrzebową 
marszałek krajowy, hr. Badeni, 


| Ostatnie chwile Bogrowa. 

Bogrow, zbudzony przed kaźnią, prosił, żeby 
mu mocniej zawiązano spodnie. 

Kiedy śród publiczności, asystującej egzeku+ 
cyi, z pośród „prawdziwych rosyan* na widok 
Bogrowa, wysiadającego z karetki, krzyknął ktoś: 

— Jeszcze we fraku?!.. 

Bogrow odpowiedzial: 

— Już chodzę tak dni dziesięć, Moi kole- 
dzy mogą mi zazdrościć, 

Oficerowi, który zaświecił Bogrowowi lampką 
elektryczną w oczy, chcąc przekonać się dowo- 
dnie, czy to on—skazaniec rzekł: 

— Twarz, jak twarz, nic osobliwego. 

Gdy mu następnie odmówiono samotnej roz- 
mowy z rabinem, powiedział: 

— To już możecie pelnić waszą robotę... 

A gdy stał ze stryczkiem na szyi pod szu- 
bienicą, pylał jeszcze: 

— Czy mam podnieść wyżej głowę, albo ina» 
czej? ,. 

To było ostatnie pytanie Bogrowa. 


| 


Polecamy wypróbowany i niezawodny środek 
przeciw poceniu się nóg, odparzeniom i nieprzy- 
jemnej woni ciała „SUBORLIT” z marką 
Orion, w blaszankach z sitkiem. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, składach aptecznych i per- 
fumeryach. 2159 


| POLIKLINIKA Post Meyera 1 | 
chorób oczu Tel. No 28-39, 


Godziny przyjęć od 10-12 
D-ra B.Donchina i od 4<7'/, po poł. 2057 


duie fabryka kotłów. Ko- 


czyści 1 repari 
30374 


piecznę, Sawal 


PT R a e n EEE EEEa e a E s 
. sý d a ń GB m y 

Tymczasowe zawiadomienie o przybyciu do todz mmp Gyrku Devigné. 

Łaskawe względy, okazane mi przez Sz. Pabliczność w roka zeszłym, zmasiło mnie do ponownego odwiedzenia m. Łodzi. Sz, miłośnicy sztaki będą mieli możność widzieć 


w tym sezonie ostatnie nowości wchodzące w zakres najnowszego repertaaru cyrkowego. Sympatyę, którą mi Sz. Pabliczność w roka zeszłym łaskawie adzielić raczyła, 
spowodowało mnie powiększyć liczbę koni tresowanych, jak również zgrapować świetną trapę artystyczną, składającą się z pierwszarzędnych specyalistów każdego rodzaja, 


w liczbe której wchodzi znakomita Trupa Japońska, heki s jai i 

złożona a sota jeposkieh artan i rain ="© MF Japońskiego Nadwornego Uyrku „MIKADO” w Tokio. “©ea 
Balet, składający się z 25 dam, pod kierunkiem znanego petersburskiego baletmistrza ntonio, Następne ogłoszenia imią Sz. Publiczność nazwiskami pierwszo- 
rzędnych artystów, zasłagających powszechnie na ogólną sympatyę. Prócz tego dla wi maieenia przedstawień, został zaangażowany na gościnne występy spem 
«yalny personel, zasłagający na uwagę. Polecając się łaskawym względom Szanownej łódzkiej Publiczności, załącza wyrazy szacanka i poważania  Myrekoya. «a 


ROZWOJ. 


— Wiorek, dnia 26 września T944= 


Zrzeszenie 


inżynierów 


Warszawskie Biuro 
Porad Technicznych 


Porady, sporządzenia i ocena 


projektów i ko- 


sztorysów, szacanki, dozór, ekspertyzy we wszyst- 
kich gałęziach techniki. 


Współudział wybitnych sił fachowych. 
Biwo żadnyth przedsiębiorstw nie prowadzi. 


Przyjmują się oferty na tworzenie 
oddziałów firmy na prowincji. 


Odlewnia 


przy ul. Senatorskiej w Łodzi poszakuje 


FORMIERZY, 5 


I duży lub 2 mniejsze pokoje 


dobrze umeblowane z wygodami poszukiwane są przy spokoj” 
nej, inteligentnej rodzinie w dzielnicach ul. Piotrkowskiej od Be 


nedyta do Emilii, 
zwoju pod: „A. M. Mieszkanie, 


Pożądany dobry stół na miejscu. Oferty w Ro- 


3690 


Młoda, inteligentna panienka, 
władająca biegle językami: pole 
skim, rosyjskim i niemieckim, 
poszakaje zajęcia w branży han- 
dlowej lub t.p. Może złożyć 
kane: yę. Łaskawe oferty pod 
ea pi zyjmaje Gg ra EA 
aBozwoja". (684—5—1 


Andrzeja T. 


Do wynajęcia od 1 poździernika 
sklep duży z mieszkaniem, 3672 


otrzebna 


Durowczyna ton 


do wspólnej nauki, Przecho* 
dzą kurs starszej wstępnej. 
Wiadomość: Srednia 21—4. 
Teleionu 717, 3694-5,-1 


Potrzebne dwie eleganckie 


PANNY 


ty bileterki do kinematografa. 
aranki Dzielna 9-7, 0d 9-1 15-6 
lodz. 511551 


3 lub 2 
h 


pokoje z kuchnią potrzebne za- 
raz. Oferty AERE Y „Ro 
woja", pod lit. „W. 


006-504 


mie 
1 całkowite arządzenie z po* 
woda wyjazda do sprzedania na* 


tychmiast. Konstantynowska 88, 
m, 5. Obejrzeć można od 12—6 


go poładnia. 3100—5—1 
Folwark 


255 mórg, w tem: ogród, las, 
łąki, gospodarstwa rybne, zabu” 
dowania gospodarskie, cztery mi- 
le od Warszawy, zaraz do sprze» 
dania. Wiad, Przejazd 40-11. 5700 


E Poproms ofen Sgio piro. |] 


Udzielam naaki języka 


NIEMIECKIEGO. 


łatwą metodą. Cena 3 rb. mie» 
sięcznie od osoby, Zgłaszać sii 
można codz. prócz niedziel o 
6—10 w. Widzewska 104—5: 


76 
LEKCYE 

języka polskiego ifrancu- 
skiego dla dzieci oraz osob do- 
rosłych, Kursy dia cudzeziem 
ców. 
Tam teź mogą się zgłaszać oso- 
by, zaniedbane w edukacyi. Ulica 
Dług piętro, _ 3430d 


Metoda ułatwiona. | 


AAA Mebla różne okazyjnie 
tanio sprzedam : kredens, 
12 krzeseł, stół, otomang, garnitur 
aapaw trama, zegar stojący oz- 
dobny I kominkowy. biurko, łóżka 
z materacami, bieliżniarkę z los 
| trem, umywalnie, szafki nocne, 
2 szafy do ubraala, obrazy olejne 
różnego pędzla, lampy, słapki. 
| ekran, gramofon, portyery, firanki, 
stolik do kart, parawanik, Na” 
wrot 44 m. 3 1460—10—7 
A Wyprzedam zaraz tanio me 
ble z pieciu pokojów: 2 gar 
nitury salonowe takież troma, 
brazy, kandelabry, stolik dy A 
słupy, stół, krzesłn, materace, ta- 
mletę, szatki nocao, otomanę, biu 
ko, etażerkę, ekran, parawanik, 
lampy: Piotrkowska % 223, m, 2 
8085—36! 
A Mebie rozprze tam za Dazcon 
* bylo zaraz: Garnitur mebli 
machoniowy, tremo, kolumny, 8- 
kran, tualetę damską, biurko 
szafkowe z fotelem, szafę, otomi 
nę, krodens, stół, krzesła, ló; 
materace, umywalnię, biejiżnia! 
z lustrem, lampy, gramofon, n 
szynę. Piotrkowska 192, m 5 8076 
ardzo tanlo sprzedam sźniy, 
kredens, bieliżniarkę, stół, krze 
| sta, biurko, otomang. Konstanty- 
i nowska 7, m. 13, prawa oficyn 
| (769—20—2 
I Bu nauczyciel gimnazyum 
przysposebia na świadectwa 
EE AE aptekarskie, woj- 
skowe | do gimnązyam, Wiado- 
mość: Przejazd 14, księgarnia. 
1981 —3wc—2 
CH lec do pon tek potrzebny. 
olassen. Pio ka A 


4 


hłopcy do slusarni AR 
en ADA 22. 


j 
16 cyl or R 


Nenka bone z polskim poszu- 
kuja posady do dzieci od lat 5 
z dobremi rakomendacyami, 6wab= 
tualnie kasyerki lub skspedyentki. 
Oferty sub „Niemka“. 7928—3c2 
Nętezycielka poszukuje lekeyi 


początkujących; przygotowywa 


do średnich zakładów naukowych. 
Pańska 115, Efimowa. 8027,2 
Pii’ umeblowany przy rodzi- 
Hs do wynajęcia. nia 28, 
8094—2—1 

Pos zdolni ślusarze na gięcą 
robotę oraz chłopcy do prak= 
tyki, ulica Cegielniana X 6% 
Olszewski 8092 


R -219 


peve Waloncki zagubił pasi 
port, wydany z gminy Bełcha- 
tów, pow. Piotrkowskiego. 

8—2 


tanisła! Kostrzewska zagu- 
i bits paszport, wydany z gm. 
; Łękawy, gub. Nakł 

7974 


ką w Rzeźni Bałuckiej, ri imię 
| Stanisława Karpeckiego, wydany 
z rowiatn Wielniskiego. _ 3486 


i 
t Skestzpno paszport 
i 


pP onsena, dziewczyna do dziecka 
lat 16. Piotrkowska 27, m. 18 
8078—3--1 
Pa tad zdolne panny do Sz) 
KH E zdolne podręczne. Beno- 
X 10, 32. 8077 
pa umeblowany de wynajęcia 
z calodziennem utrzymaniem, 
Przejazd 16, m 26 _8074—3—1 
Pomost w rRos w domach, wia- 
domosć w „Rozwoju* pod „M, 
8070—48'-1 
|OD podręczna | uczenica 
do Z Ui Poli 
dniowa 20, m. 
jotrzebna ze 
składu wędlin, Nawrot | 53. 


8048—3—2 | 


Pie ao wyni 
RA lub baz. 


cia z ubrzyma- 
Cegielniana 86 


j-3—2 


pala 388! prawie nowe na 
16-18 1 jzynel gimnazyal. 
na fp: 16 tanio do 8 


jo paea zł, z meblami | czyrny, 
f Dy bez, Długa 19 — 4 ia pomocną w e 
|= 5065—2—1 jni domu. Wiat k 
| Direzyza do pontual pams mann, Dzielna 4. 8057 —3—2 
miała, So: oraka 23, (kan - | DHotrzebne zaraz do salonu mód 
EE: TEAN potrzebne zarax do galonu mód 


De wynajęcia pokó) z kuchnią, 
rub i40 rocznie. Wiadomość 
| Widzewska 4: 8083—2—1 


drawnlany jednopiętrowy 

składający się z 4 mieszkań 
od 1 października do rozebrania 
Wiadomość; Widzewska nr 
Breslauer. 1914—38 


Dyświadezony korepatytor przy 
sposabia do wszystkich klas 
glmnazynm oraz ówiadectwa. — 
Wiadomość: Dzielna 40 m. 1 od 


CJ 


[U pieknrska w dobrym paaka 
z powodu nagłego wyjazdu za- 
Ul. Przejazd 


raz do sprzedania, 
% 33. 8081 


MMNENOJ. 
Pracownia haftów 


1 ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazwkiewiczowej 


z dniem 1 października 
r. b. przeniesiona została 
na ulicę 
Przejazd lG, 


m 24. 


OPAWOCNOTTFI 


Przyjmuje się uczenice. 
sqm Ulice PRZEJAZO M 16. wana 


Zagubiono świadectwo zali« 
czeniowe za Ni 1454 na sumę 
12 rb, 10kop. należące do prze» 
sylki Łódz.<Fabr, — Będzin, 

80852, wydane mi przez ekspe= 
dycyę towarową, drogiżel Fabr 
Łódzkiej, w dnia 7/VIL 1911 r., 
które należy uważać za bezwar= 
tościowe. S. Handke. 3656—5-1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
A. A. A. A Nauczycieli, nau- 
*+ czycielki, freblan- 

ki różnej narodowości na stałe ua 
godziny; bony, gospodynie, towa- 
rzyszki, pielęgalarki, szwaczki, o= 
sody do handlu poleca Biuro pe~ 
degogiczao — rekomendacgjne Lu- 
dwińskiej, ul. Plotrkowska M 92. 
T171—15 —11 


|ptelgentna osoba, w srednim 
wieku, znająca się doskonale na 
gospodarstwie i kuchni, poszukuja 
odpowiedniej posady, może być na 
wyjazd. Łaskawa oferty proszą 
| składać w „Rozwoju“ sub. „Dom 
bra gospodyni”. 78064 
Low z dobremi świadectwami 

poszukuje zajęcia, kawaler 


lat 27. UL Staro-Zarzewska 27, 
m 16, 8073—2—1 
óżka żelazne, materace, amy 

walnie, icyo, najtaniej na 


raty. Mikołajewska 25. 8010:2w-2 


M? sprzedam taulo oyle za 
raz: Dwa garnitury, tremo, 
s, 


lampą. 
Konstantynowska 59, oflcyna sień 


druga 17. 8016 —3.—2 
Me osazyjnie tanio sprzedam. 
Kredens, stół, krzesła, szafą 
otomanę, łóżku, materace, umy- 
walnię, bieliżniarką, tremo, słupy, 
biurko dębowe, lampy, zagar, obrazy 
olejne Zachodala 29, m. 7A. 808 
M? gospodyai wiejska, ob- 
znajmioba z kuchnią, trzodą 
chlewną i prasowsniem mąs kiem, 
może się zająć domem miejskim, 
| wogóle wszystkiem poszukuje ZA 
raz miejsca, Zambrzusza u Chle- 
| bowskiego. Dąbrówka, Bednarska 
| X 10, m. 10. 8080 
aszyna Sli 
wie nowa, 
w filii piekarskiej. 
N 152. 


gra bębenkowapra- 

jọ do sprzedania 
Widzewska 

8061—2c—1 


zdolna starsza prana, podro- 
czne i uczennice Warunki dobri 
Piotrkowska 29 m. 4. 8026—. 
P: rzodania gr ulicy | 
shuki Wisi 
ldzewaka ur. 193, w zakładzie 
1986—3— 
2-morgo 


Sadie iki; 
w Ozorkowie. "hia 


lac budo y 

aprzedami: 
domość na miejsca, ul, Konduk- 
torska dom Tursklego _ 7975 8-3 


prace 38X100 kwadrat. tanio do | 


sprzedaola w Rudzie, od 380 
rubli, iadomość u Spodenkie= 
wieza, Nawrot 56 ku 


Skep rzeżuiczy do OT ania, 
Zarzewska 146 8024—2—2 
Szoda gramofonów w dażym 
wyborze, jak SA płyt z na)- 
spszych fabryk. Tagy: Ceny 
niższa niż gdżaśolni Życzą- 
cym Da ri Plac Kościelny X á, 
Piotrkowska Nr. 103, Jurezyński. 
1130—12spwe 
Gror galantergjno -kolonialny 
do sprzedania, ul. Syed 
ur. 27, R. Gi 
gia fortepianów, = 
mofonów, płyt Okodkowókiego, 
Mikołajewska % 26. Najtaniej na 
raty. 8009—2Ww—2 
gorm ślasarze na budowlana i 
gięte roboty, a tnkże chłopcy 
porządnych rot Ziców, którzy mają 
chęć nauczyć się ślusarstwa, mo- 
a się zgłosić do Ryszarda Buhle, 
ikołajewska 30. 1991—3—38 
dolni kotlarze I kowale zni 
dą robotę, Słowiańska 30, Bork. 
1980—3—3 
zonr Stolarz nA trumny, po- 
trzebny zaraz Kościelna nr. 5 
vis a Vis kancelatgi parafialne) 
na starem mieście. . 8052—3—2 
p Ari? Iryzyerski do sprzedania, 
nr. 76: 
pokoje z kuchnią, Z 
od 1-go Października do wyna: 
jęcia Ul. Wysoka 35. _80i9 3:3 
umieszczę na _ DIpOLECE, 
5,000 Baluty-Zawadzka 22 m! 
SZkAnIA 6. 8032—3—2 


CE rm 


Zagubione dókumenty. 


Franciszek Kowalski zagubił 
korto od paszportu, wydaną 
z fabryki Leonhardia. 79843-3 


Sedaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


W tloczni „Rozwoju”, Przejazd X 8 


5 | warszawskiej, 


mość: ul, | 


KZI Borowski, zagubił pasz- 

port, wydany z gminy Sanniki, 
| gub. warszawskiej. 8087—3—1 
| Tons CZAT zmgubił pasz- 


port, wydany z gminy Łękawy, 
gub. Piotrkowskiej. _ 7962—3—1 
or E na 50 rubli, 

W sofy przez Maksymi- 
liana Stępniaka na żenie Gu- 
stawa Dliricha, zastrz. 

nabyciem, gdyż jest n 


gesi paszport, na imię Michi 
liny Banachowicz, wydany z gm. 
Żychlin, pow. kutnowskiego, gub. 
8080—3—1 
Zarna ea CZY LĄ 
gltymacyjnej wydana z fabry 
Bertina, na imię Anny A. 
U aginał paszport, wydany z gml- 
z traan tid ma Plotr= 
kopaka, na imię Dormiceli Woż- 
niak. 8072—3—1 
aginęła karta od paszpor 
ZKANĘ z fabryki Lorentza, A 
Imię Rozalii Haleniak 8071—3—1 
gesat paupo mo wydany przez 
' Zu nta m. Łodzi, na imię 
Józefa Ozorwińskiago. _ 8088 3-1 
gesn kwit od paszportu, wy- 
dany z budowli p. Cholca, ña 
| timig Tomasza Marzec. 8067 
gu paszport, na imią £y- 
gmuuta Topiak, wydany z gm. 
| Czeków. gub. kaliskie. 8063-3-1 


mginął paszport, wydany przek 
Z magist a Ka. Takok, al 


Kazimiery Sliwerskiej. 


daua z fabr. Krajeberga, na Imig 
Juliusza Folwarskiego. 8059 
Z, paszport, wydany z ma- 
atu m. Łodzi, na imię Ry- 
la_Libnern- 8093—3: 
ganna karta od paszportu, Wy- 
| dana z fabryki Juljacza Holnala, 
na imię Oskara Wolfangel. 8089 
| ingle karta od paszportu, Wy- 
Zi z fabryki jchetblera, na 
Imię Józefa Keimskiego, 


| ZAST karta od paszportu, Wy- 
} 


Znał Ppasż| wydany z gmi 
L Złoczew, kaliskiej 
imię Walentego ach. 8091-3 1 


ZARA paszport wydany Z ma” 
lstratu m. Chęciny, gub, Kie- 
leckiej, ni Borka Seisłowskiego 

8036—3—2 

greina karia od paszportu, 
wydana z fabryki K. Schoible - 

ra, na imię Zofi Su 

8034—3—2 

Zgusła karia od paszporta, 
wydana z cegielni Rosenbanda 

na imię Józefa Sayoo sweta 


Ze ọla wta od paszportu, 
wydana z fabryki Pfeniga, na 
imię Oswalda Babirowskiego. 
8038—3—2 
grenat paszport na imią W. 
leryi Wójcik, gub. Piotrkow- 
ska pow. Łódzi gm Zeromin. 


8045—8—2 


gasio port wydany ż gm. 
Lubianków, pow. Łowickiago, 
gub, Wars „na imię Ma 
teusza Ro: $050—3—2 
Z paszport, wydany z gm. 
Opatówek, pow. łęczyckiego, 
na imię Władysława Pietrzak 
1995—3—3 

gaoa karia od paszportu, Wj- 
| &dana z fabryki Barcińskiego, 
; na imię Edwarda Gerharda, 79! 
I gayaa karta od paszportu, wy- 
dans z fabryki Poznańskiego, 

na imię Maryanny Rogalińskiej. 
1999—3—3 


Wydawca W. Cząjewski. 
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Lecznica chorób skór nych i wenerycznych 


Gabinet Pasutyenowski i Światłoleczniczy 
E-'ów L. Falka, Z. Ga'ca i St. Jelnich: cgo; 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla 


Wólozańzka Af 36. 
chorych od 2 do 5 rb; 
jaca za poradę 60 "ko 


ambulatoryum dla niezamożnych — 


pi P. 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 14—14 pps 1 0d 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


i ód 12/, do 1°/, po południu 


Kobiety na choroby weneryczne Przyjmuje specyalnie pani Be. Zand Tonzonkanmowa 
w voniedziałki, środy i piątki od godz. 6*/, — 6:/, po południu. 


1088r 


r 


CENTRALNA KLINIKA * 
chorób zębów i jamy ustnej $ 


w Łodzi, ul. Piotrkowska No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 
„Przy klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyroba 
Š sztucznych zębów. Przyjmują tylko skończeni lekarze-dentyści. 


akad adikk 


65 KOP. 


35 


EE 


Kde. 


= 


s 
2 


ELECE ECs 


D- A. Steinkerga 


BEGEDYKTA JG 3, Telefonu Mè 22-52. 


(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) | 


OQrthogpet 
by da z al i Teon: 
« w ortopedyczny”! 

2y Gobi r ba 


[teczgnie « 


meki. 


Gabinet M TA NOA EA 


la, Machano-tarapia (skrzywiania krągosłupn, choro: 
Gimnastyka leczałeia Pracownia pizy* 


Prześwietlenia i fotogratowanuie. 
a Arsonyalizacya, Stosó- 


jwanie prądów stalych, przerywanych 1 siausoidaloych. Klsktrolza, 


[choroby nerwowe. 


Gabinet światłoleczniczy. Kapiele światlne w SARE 


powietrzu. Kapiele 4-komórkowo 


(vier<Zallen -Bxd), 137r 


Nowa moda. 


Wiosna 1911 2007 


Palta. jesienno 


najlepsze wyk. od rb. 18.350 


Garnitury marynat. 


ostatni krój od 12.50 do 56— 


Tuniowskie garnitury 


w najw, wyborze od rb. 5,80 


Sotme! i Rosaor 


Piotrkowska 100. 
| cc 


Reumatyzm można 
wyleczyć. 
BEZPŁATNIE! 

Jeśli cierpicie na reamatyzm, 
podagrę, lumbago, seyatykę czyli 
„ishias* i doktorzy pomódz Wam 
nie mogą, napiszcie pocztówkę 
a Zk: M. E. Traysera w Lons 

nie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
$ PŁATNIE próbną dozę le= 
czniczego środka, dzięki które» 
ma on sam został wyleczony, jak 
również setki innych osób, mię* 
dzy którymi byli chorzy przeszło 
50 lat cierpiący na tę chorobę. 
Środek ów ażywać można bez 
przerwy w swych zwykłych zaję« 
ciach, Proszę pisać pod adresem: 
M. E. Trayser, Ni 124, Bangor 
House, Shoe Lane, London, En- 
gland. 

UWAGA: Jeżeli potem WP, 
żądać będzie jeszcze tego środ=+ 
ka, to takowy dostać możaa na 


miejscu w aptece. 2159 


Jest do sprzedania 


w bardzo dobrej miejscowosci 
przy szosie, 5 mile od Łodzi 
gospoderka 15-morgowa z do~ 
mem mieszkalnym i wszelkimi 
badynkami potrzebnymi do gos 
spodarstwa, ta Ac owocowy a 
także i dom handlowy, dobrze 
prosperujący po cenie bardzo 
przystępnej: miejscowość bardzo 
ładna, rzeczka, kościół i szkoła 
na miejsca. Wiadomość na miej+ 
scu, Kwiatkowice pow. Łaski, po< 


czta Lutomiersk, Wal. Pietrzak. 
3620 
Przybłąkał się 
PIE 
maści popielatej, wysoki, rasa 


hartów aieszanychz debrać mo- 
żna po zwrocie kosztów utrzyma=s 
nia: Zgierz, al. Szczęśliwa 60,—3 
dom Jachmana, 4668—50—1 


| Dr. Fr. Łukasiewicz 


Stare-Zarze a M 36, 
róg Sosilowaj. 
Choroby żołądka i kiszek, 
| wewnętrzne I dziecinne, 
Przymuje do g. 11 rano i od 
| 3-ej do 6-6) po pol 2209r 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnia 68 przy ul. Zielone 
Choroby skóry i włosów, 
wanoryczne | dróg moczowych 


TRA SUMA" r. i 6—8 W.: 
le 5 


—6 wiecz, 
1 święta od godz. 9 
2474-r 


w nłodzia 
do 12 rano. 


| Dr. med. LEYBERG 


b. długoletni lekarz klinik wiedeńskich. 
powrócił. 
€h.skóry,wene ycznei moczopłciowo 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
Dla pań 5-0, poczekalniaoddzielna. 

niedziele tylko do obiada. 
Krótka 5, telef. 26-50. 2113 


Or. med. Z. GOLU 


Choroby skórne i wener. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyjęć: od g- 9—12 i od 
|, — T, wiecz, w niedziele | 
święta od 9 do 121/,, 

% telefonu 20-50 1871 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ |2 5n SĘ śe 


(starszy) Telef. 17-14 

| Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dziec 
i kobiece. Przyjm. od 8h r 
od 6—8 pp 1426r 


dr. Fr. LANGE 


Ewangielicka 5, telei. 18-87 
powióc i. 


3652 


D:I. Lipszyc 


choroby dzieci. 
Piotrkowska 100, tet. 15-01 
przyja dO Wr. 10u £—5 p p. 


D*H.Rueger 


Hawrot A h 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjm. 4—6 p. poł. 3028 


(e. med, 8. Kotzin 


Uliga PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc; 
przyjmuję od godz 10—11 rano 

tod 4—8 pp, 2763r 

1B telefoan 2119, 


Gr. Jan Caderski 
Mkugzarysy 
choroby chirurg, i kobioce 
rząjmaja do 10 r. 4-6 po poł. 
Ut. Cogielniąca 9 m. 4. 2071 


Charoby weneryczno, 
skórne í moczapłciowe 


it, Stanial. Piokarski |: 


PIOTRKOWSKA X 116 
Przyjm: od 9—10 rano I od 5—8 
włecz. kobiety od 4—5. 1831—r 


Dr. S. KANTOR 


Sazzace ia chorób skór 
sów, wentrych 
róg moczowych 
abist Róentyodowaki i swiatlo- 
leczulczy, Krótka 4 tel. 19 41. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606. 
Przyjmuj: mię dd 8—2 i od 5—9 w. 
Dla_pań osobna poczekalnia. 425r 


Speoyalista chorób wło- 

sów, skórnych (piegi | prysz- 

cze na twarzy) i wenarycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZAKITKIAD 
SREDNIA N 2. 
Leczenie elektrycznością, masą- 
5 żem | Z ORA. R 
rzyjmuje od 8 do 2eej poł. 

a | od 4 do 9 wiocz. deor 


Dr. Jelnicki 


ul, Andrzeja 7. Tel. 170. 
Choroby skór 
rycozne i moczop. 
SSR przyjęć: panowie od 

9—11 r. 15—8 po poł, panie 
4—5 po KL; w niedzióje 1 świąta 
3—12 r 1463r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11, 
Syphilis, skórne, wener.; 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm. 0d 8—1 rano t od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
wieta tylko do 1 rano 746r 


Dr. MAŁOWIST 


powrócił 
Chor. dzieci i wewnętrzne. 
Godz. przyjęć: 9-18 rano i 5-6 
AVAR, Mikotajowska 29, 
18-48. 


Feletona Nr. 


Dr. G. Rotszpan 


Dzielna 34. Telefon 10-72. 
powrócił, 3208 


Dr. Skalski 


powrócił. 
Akaszerya choroby kobiece i wes 
wnętrzne. Przyjmaje od 5—5 po 
pol. ul. Rokicińska 47, tele- 


fon 18-19, 2942 
ZĘBY sztaczne 50 kop. Plom« 

by 35 k. Wyrwanie zęba 
10 kop. Wyżmowanie zębów 
bez bólu. Przeróbka i repara. 
cye na poczekaniu. Lecznica zę* 
bów, ulica Główna M 55, 5282 


| Przymus od 1011 1 od ô 


| Leczenie 


-= 


SPECYALISTA 
chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


POWRÓCIŁ. 

Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu „606, 
ZACHODNIA AG 38. 

od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 

w Niedzielę 9—3. 2897 


Powrócił 


Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
gardła. 


PIOTRKOWSKA Nr. 35. 


w miadziele od 10—11 


HD: EGże>j a 
Srednia. 5 Specs- Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
sypbilisa snlwarsanem 
EHRLICH-HATA 506, 

goy przyjęć: od 8—1 po pol 
4—8 w. W nlodziole i święta 

pk PTE 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 585—1 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
RBHRLICH-HATA 806. 

zk kotbialowa NA 2, 
1. d 
Z TE EC: 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120 
Przyjmuje z chorobami wownętzz- 

nemi (spec. żołądka | kisz 
Codziennie od 8—10 rano 1 od 6 
do 7 po poł. Telefon Os sr 


ir., A. S. Tenenbaum 


wewnętrzne | dzieci. 
(Choroby Kai pi L Kieze 
Wsohodaia NA 


przyjm. od 8—9 r. pr P. EJ 


Dr. Wacław Bemard 


CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Benedykta Mè 9. 
(9—12 r. i 4!/,—7'/, w.) 1485 


M. mi. Maisel 


Staro-Zarzewska 64. 
Specyalistka akaszeryi, choro! 
kobiece i dzieci Przyjmaje: 
8—9'/, 1 od 3—6}. Dla niezamow 


żnych odg 5—6 bezpłatnie, 3588 
Dr. H. Szumacher 


choroby wensryczne i skórne 
Nawrot 2. 


prayimuje od 8—10, i od 6—8. 
anie od 5—6. W nie- 
dzieja | świeta od 8—1 r 376r 


Di. Maksymilian Papierny 


AKQUSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
ulica Południ: 
Telefon 5. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4j; 
do 64 po poł. ELEL 


Dr. D. HELLMAN 

powrócił, 3467 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 
rano 1 od s RDA w Niedzielę 


|-12 
Mikołaj owska 4. Telefon 16-00 


Dr. E Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg msze 
czowyoh | weneryczne 
CEGIELNIANA. 14. 

Od g 11—1 1 4—73 w. Tér 
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SEE" | FERGENOL-BYK 


, s 
Pergenol owe Tabletki 
z miętą do płukania ast i zębów. Lepsze od wszelkich eliksirów. Rozpuszczone w wodzie dają 
nadtlenek wodoru i kwas borny. Polecane przez p. p. lekarzy, jako silnie „dezyniekające, a nies 
szkodliwe plokanie, Gchramiające od przeziębienia i chorób za- 
kaźnych, oczyszcza zęby, rozpuszcza kamień, usawa z ust zapach dyma u palaczy, oraz 
wszelką niemiłą woń wogóle, Cena za ilakon rb. 1.25. Dla osób mie umiejących lub nie 


mogących płukać gardła, oraz celem wzmocnienia działania tabletek, polecamy odzna* 
czające się przyjemnym smakiem 


Pergenolowe Pastylki 


do powolnego rozpuszczania w astach. Wytwarzają one w REA ze śliną nadtlenek wodora, 
działający odświeżająco i dezyniekująco na jamę astną; ochraniają zęby od psucia się 
i gnicia. Rarka 50 kop. W sprzedaży we wszystkich aptekach i SEladach aptecznych. 


Akc. Tow. Przetworów Chemicznych dawniej Henryk Byk, Paryż — Berlin — Londyn. 
3005 


(22 
z węgla kamiennego. 


` 


sę. 
LC 


KAGGF | 


bulion 


i | prawdziwy 
DJ) MAG 


aion wkostkach? 


2923 


SKŁAD DRZEWA 


MARSA JAKUBOWICZA 


Pańska Ni 92, 


sprzedaje BELKI jodłowe 271703 7 


aż do odwołania franco skład za kubik miary polskiej gotówką. Tam 
że różne drzewo budowlane i olarskie po cenach Lart 
stępnych w wielkim wyborze, 


PLACE 


przy ulicy Senatorskiej od Widzewskiej na nowej przedłużonej alicy 
Senatorskiej łącząc z Łęczycką 1 Rawską są na dobrych warunkach 
do sprzedania. Wiadomość w składzie drzewa p. Maksa Jakabowicza 

al. Pańska M 92. 2795 


lety 
Sprzedaż MA WAG wyłącznie: Przejazd 80a. 


Sprzedaż na sztuki: Przejazd 21 i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t. p.. 


POOPAŁKI sosowe W PĘKA „ © ku. 
Składy węgla I drzewa p. f, „DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. 


EU 


Tania biblioteka g 
PUBLICZNA i AT 
Tow. „Wiedza”, Rozwadowska N: 15 | Magazyn galanteryjny À. opodenkiewicza 


otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6—8 wiecz., 
Eig Beż zastawy Sa opłatą kop: miesięcznie! Księga Ą ul. Konstantynowska Nè. 26, 


zbiór liczy 5,000 tomów. 


g rozpoczyna w środę 27-go b. m. 


w p B mna 


a E” ae 8086 i gF 

1—2-ch uczni (uczenice) na a) 
| Buchalter , handlową koresponiencyę, a= WYPRZED NE 

Pon w h d GE” 


Kurs trwa tyłko 3 miesiące. Teorya i praktyka. A AERE. A S 
Dowiedzieć się można: ul. Główna 3% 9 m. 8, w OKI © R OSIALCINCE 


od $-ej do 7-2j, wtorki, czwartki i soboty. 


a UWAGA: ` Towary nienależące do wyprzedaży będą sprzedawane 
siis z 10/, rabatem, 


Stowarzyszenie 


g 
Majstrów Fabrycznych ammm = == m m ammm a 


Nowy-Rynek XG 6. Która z Pań chce się dobrze, gustownie a niedrogo; ubierać, 


Mydztał rekomendacyi pracy rekomendaje actowców z | API ZIOÓZĆ Zang | Solidna pracownię kapeluszy damskich, sukien, bluzek, kostyumów el. 


wszelkie posady techniczne w każdej specyalności iabrycznej i każ 


dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udzieja Há ELAS Na E I OI J 5688 
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